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Przedpłata na Gazefę Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym : 
Rwartalme `... . . 58 » 
miesięcznie scalić arawałedz | dp 
W razie gdyby żądano Tygo- 
«nika Niedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gazecie, lub pod oso- 
bnym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo- 
wy kwartalnie po . . s . — » 85 cni 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 


godnika Niedzielnego w miejscu: 
kwartalnie . . . . . . 29 > 
miesięcznie . . . íi.: 30 > 


Przedpłatę przyjmuje się żyłka od 
4. i 16. każdego miesiąca. 


MME” Na prowincję tj. z przesyłką poczio- 
wą można prenumerować na Gazetg. Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
nie miejscowi t.j. we Lwowie odbierający pre» 
numeratórowie moga abosować (Gazete Narodową 
bez Tygodnika Niedzielnego. 

Dia uniknienia przerwy w odbieraniu 
Gazety apraszamy o jak najwcześniejsze 
przesyłanie przedpłaty. 

Również upraszamy © ścisłe trzymanie 
Się powyżej oznaczonych cen przedpłaty, 
dla uniknienia niepotrzebnych korespondeneyj i 
wynikających ztąd kosztów przesyłki pocztowej. 


Wypadzi w Hiszpanii. 


l. 

Od dziesięciu dni cała Enropa patrzy na Pi- 
renejski półwysep — gdzie płomień rewolucji o- 
garnąwszy flotę, znaczną część armii i postępo- 
wych obywateli, zbliża się coraz szybszym kro- 
kiem do Madrytu i San Sebastian, aby pochłonąć 
tron, na którym Siedzi Izabela II. z domu Bur- 

onów. : 

Tysiące telegramów i korespondeneyj umie- 
szczonych po europejskich dziennikach, i tysiące 
wieści rozsiewanych przez licznych podróżnych, 
nie mogły nas dotychczas jasno pouczyć o wła- 
ściwym stanie hiszpańskiej rewolucji, gdyż od źró- 
dła, z jakiego pochodziły, zależała ich wartość 
wewnętrzna. f 

Powstańcy wołają: „Zwyciężyliśmy!* a rząd 
mówi zagranicznym dworom: „Rewolucja jest 
zlokalizowaną — a więc pokój zostanie wkrótce 
przywróconym.* 

Weczorajszy telegram nasz, mówiący o poda- 
niu się do dymisji marszałka Conchy, wyjaśnił 
znacznie zagmatwane położenie. Snać powsta: 
nie przybiera coraz groźniejsze rozmiary, i 
rząd nie rozporządza już zbyt wielkiemi środka- 
mi, kiedy taki żołnierz jak Concha, który dla 


Studja sejmowe 
przez F, R. 
V. 

Tegoroczna sesja sejmowa uczy nas, Ze po- 
trzeba się wystrzegać "między innemi dwóch 
rzeczy: ogłaszania programów i robienia poró- 
wnań. Posłowie Czajkowski, Kabath, Czartoryski, 
Horodyski, Polanowski zgodzą się zapewne ze 
mną oo do pierwszego punktu. Pisząc się na 
jaki program, przystępując do kłubn, zobowiązu- 
jąc się do solidarności, nie można nigdy wiedzieć, 
czy w stanowczej chwili dopisze odwaga cywilna, 
czy będzie się w stanie uczynić zadość danemu 
przyrzeczeniu, a jeżeli nadto poseł Zyblikiewicz 
zażąda imiennego głosowania, to Już kompromi- 
tacja gotowa. Powiadają Zresztą, że Zyblikie- 
eier stawiając to żądanie przy sposobności roz- 
praw nad rezolucją, nie miał bynajmniej zamiaru 
wywrzeć presję na kogokolwiek, ale chciał tylko 
posłowi Czajkowskiemu dać sposobność okazania 
wierności dla objawionych raz przekonań, nieu- 
giętej konsekwencji i _niczem  nieustraszonego 
hartu męzkiej duszy. Wszystkie te przymioty i 
niektóre inne mają być w wysokim stopniu wła- 
ściwe posłowi Czajkowskiemu. Wiedział o tem 
Zyblikiewicz i cherał, ażeby sejm i kraj nabył 
tego samego przekonania, a wszystko to z przy- 
jaźni dla posła Czajkowskiego. Na nieszczęście 
w chwili, gdy, marszałek zapytał Izbę, czyli ży- 
czy sobie imiennego głosowania, niektórzy po- 
słowie, a między nimi p. Czajkowski i inni po- 
wyżej wymienieni, w skutek nagłych jakichś in- 
teresów zmuszeni byli wyjść do przyległych po- 
kojów, a złe języki po swojemu wytłumaczyły to 
w ten sposób, jakoby pp- Czajkowski, Kabath 
it. d. opuścili salę Z powodu, że z jednej strony 
zobowiązali się głosować za wnioskiem komisji, 
a z drogiej przychyliii się do jakiegoś kompro- 
misu 26 Stronnictwem panów Potockich. Jużci 
ja temu nie daję wiary, ale niemniej przeto po- 
wtarzam, że ogłaszanie programów drukiem i 
przyznawanie się do nich, jest rzeczą bardzy nie- 
dogodną, bo nigdy nie można wiedzieć naprzód, 
co się stanie, ico o tem powiedzą ludzie złośliwi. 

Jeszcze niebezpieczniejszym jest zły zwyczaj 
niektórych mowców, robienia porównań, które da: 
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królowej gotów życie poświęcić, cofa się po ośmiu 
dniach z trudnego stanowiska, aby za to, eo pra- 
wdopodobnie nastąpi, nie brać odpowiedzialności 
na swoją osobę. Czy jego następca będzie szczę-. 
śliwszym, wkrótce się dowiemy. 

Nie przesądzając wypadków nie przepowia- 
damy ani zwycięztwa, ani porażki rewolucji. Na 
teraz wystarczy, jeżeli choć po krótee rozbierze- 
my powody, które wywołały katastrofę na Pire- 
nejskim półwyspie, i jeżeli równocześnie zasta- 
nowimy się nad pytaniem: czego po teraźniejszym 
ruchu możua się spodziewać ? 

W roku 1840 cały naród hiszpański, od 
Kadyksu do Gerony, od Malagi do Ferrol, ogło- 
sił młodą Izabelę swoją królową. Tron nowej 
monarchini wzmocnił się rozbiciem karlistów, u- 
kończeniem wojny domowej i szpadą bohaterskie- 
go Espartera. Naród czuł się szczęśliwym, gdyż 
sądził, że czarna despotyczna przeszłość więcej 
nie powróci. Dwadzieścia ośm lat minęło od tej 
pamiętnej epoki, a Izabela II., owa konstytucyjna 
królowa, słyszy pod oknami swego pałacu hymn 
Riega — tę hiszpańską marsyliankę, w którym 
naród cały przesyła jej ostatnie Aadio! Dlaczego 
zmieniły się do tego stopnia uczucia poddanych 
ku swej monarchini? Bo przed dwudziestu ośmiu 
laty Izabela II. była konstytycyjną, a teraz stała 
się absolutną. Monarchie, powstałe z rewolucji a 
zdradzające potem rewolucję, kończą zawsze ha- 
niebną śmiercią, gdyż nie raz i nie dwa popel- 
niają one gorsze rzeczy niż monarchie z „łaski 
bożej.* 

Owe wolne ustawy, w których obronie An: 
daluzja i Katalonia walczyły w roku 1812 i 1840, 
stawały się powoli martwą literą. Od roku 1840 
do 1851 naród, lękając się z jednej strony armii, 
stojącej wiernie u nowego tronu, àz drugiej stro- 
ny słuchając podstępów zdemoralizowanego du- 
chowieństwa, nie zrywał się do bromi i pozwalał 
sobie wydzierać jedną wolność po drugiej. Lecz 
gdy w roku 1852 wybiła w całej Europie godzi- 
na reakcji, i gdy ta reakcja zaczynała coraz o7 
kropniej gnębić lud hiszpański: wtedy Odonnell, 
człowiek waleczny i prawy, ałe w głębi serca 
w nie niewierzący, rozpoczął walkę z rządem 
sławnem swojem pronunciamento w Vicalvaro roku 
1854. ŚStanąwszy szczęśliwie u steru gabinetu, 
nie mógł lub nie chciał znalezć w sobie tyle od- 
wagi, ile było potrzeba do pozbycia się zniena- 
widzonej dynastji Burbonów. Wprawdzie bez- 
prawia rządu przycichły — lecz tylko na krótką 
chwilę. Po Odonellu przyszedł Narvaez, a po 
Narvaezie zuów Odonnell, i znów Narvaez. Zmie- 
niały się te dwie postacie, ale system wcale się 
nie zmienił. Hiszpania, pozbawiona wszelkiej oby- 
watelskiej wolności, odgraniczona wygórowanemi 
clami jak murem chińskim od reszty Europy, a- 
wanturującą się w zamorskich wyprawach, zhań- 
biona niemoralnem postępowaniem swej królowej, 
otaczającej się zgrają amantów i zauszników, za- 
konnicą Patrocinio i księdzem Claret, wpadała w'co- 
raz głębszą przepaść, z której mogła ją wybawić 


dzą się potem różnie tłumaczyć. Gdyby p. Jano- 
wski nie był porównywał „preparandorjów* nau- 
czycielskich z kamienicą na Halickiem, której do- 
dano Światła przez podwyższenie okien, nie był- 
by mógł p. Sawczyński wykazywać, jaka różni- 
ca zachodzi między możnością przyczy nienia świa- 
tła w kamienicy a w głowie. Galerja zaś nie 
byłaby mogła dodać do mowy Sawezyńskiego 
takiego komentarza, że gdyby nie istniała owa 
różniea, to p. Janowski przy pomocy zdolnego 
architekty, nabyłby jeszcze z czasam kwalifikacji 
na ministra oświecenia, a p. Kowalski nauczytby 
się mówić po rusku, albo po moskiewsku. Jestto 
jedyna rzecz, której niedostaje panu Kowalskie- 
mu, ażeby mógł być albo Rusinem albo krugom 
Moskalem. 


Porównań powinni się wystrzegać nawet ci, 
którzy nie zasiadając w sejmie, zmuszeni Są ob- 


jawiać pisemnie swoje zdanie o sprawach publi- 
cznych. Przekonałem się, że nie można wymie- 
nić żadnego nazwiska z historji starożytnej albo 
z mitologii, br zaraz ogół czytających nie ujrzał 
w tem aluzji do którego z posłów, i to „aluzji 
nieżyczliwej. I tak, gdybym sobie pozwolił po- 
równać jednego z najnowszych członków Izby z 
Sokratesem, powiedzianoby, że nie czynię to dla 
ochwalenia jego mądrości, ale dlatego, Ze mA 
onę, która go trzyma w ryzach, jak niegdyś 
Xantypa owego filozofa greckiego. Do podobnych 
tłumaczeń dałoby powód porównanie Z Cycero- 
nem, z Demostenesem, z Katonem i td. Wolę już 
tedy wstrzymywać się od porównań, w przy: 
szłości przynajmniej. Na dziś, pozwolę sobie E 
szcze tylko jedno : oto zastosowuję do nas i do 
kochanych naszych współprzedlitawczyków we 
Wiedniu, znaną bajkę o wilku ! o jagnięciu. Jest 
to porównanie, które hynajmnie] nie chroma. Co- 
kolwiek zrobi nasz sejm, wilk centralistyczny 
krzyczy, że mu mącimy wodę. Mała „próba po- 
kazała, że z nastaniem ery konstytucyjnej, sejm 
galicyjski nie śmie pozwolić sobie nawet tego, Co 
wolno było sejmom postulatowym : prosić o zmia- 
nę ustaw. Jedna nam tylko została pociecha, ta, 
że wilk stary i niema zębów, d nie pozjada 
naszych jagniąt parlamentarnych. Wprawdzie fej- 
letonista Presy wykazał onegdaj jak na dło- 
ni, że Galicja jest zupełnie w położeniu Alza- 
cji a skoro Alzacja nie upomina się o swo- 


jedynie tylko rewolucja. Z uniwersytetów poodda- 
lano najznakomitszych profesorów ; w szkołach 
kazano uczyć systemu Ptolomeusza ; Narvaez ka- 
zał wierzyć, że ziemia jest średnicą całego świa- 
ta; każdy kapral mógł dowolnie wstrzymać zie- 
mię w jej dziennym obrocie; umysłom nie pozwo- 
lono myśleć, a duszom wierzyć; na galary ska- 
zywano ludzi, czytających biblię po hiszpańsku; 
w Wyższej Aragonii palono książki zakazane; na 
galerach w Kadyksie cheiauo pletniami zmusić 
protestantów do wyrzeczenia się swej wiary; wol- 
nomyślnych Indzi wysyłano na wyspy Kauaryj- 
skie, a postępowych dziennikarzy jak: Garcia, 
Riciz, Castelar, Carlos, Rubio, Segasta, i innych 
chciano przybić do szubienicy. Szczęście, że 
gościnna ziemia francuzka dała tym ostatnim bez- 
pieczny przytułek. Czyż stan taki mógł trwać 
długo ? 

Członkowie kortezów, jakkolwiek po większej 
części zaprzedani rządowi, liczyli jednak w swem 
gronie kilku prawych i odważnych obywateli. 
Demokraci i radykalni nie wzięli ndziału w osta- 
tnich wyborach. Lecz Olozaga, ów mądry przy- 
wódzca 'postępowego stronnictwa, wytrwał do 
końca na niebezpiecznem stanowisku. A gdy 
śmierć jego córki nakazała mu cofnąć się z par- 
lamentu, to na pożegnanie wypowiedział te pa- 
miętne słowa: „Hiszpania tuk długo nie odżyje, 
dopóki się nie uwolni od tradycjonalnych przesą- 
dów* czyli mówiąc jaśniejszemi słowy : dopóki 
nie zerwie z Burbonami i zakonnicami! 

Armia widząc ojczyznę zhańbioną i w nędzy, 
postanowiła dać hasło do walki. Pierwsze jej u- 
siłowania pod liberalnym Primem nie przyniosły 
pożądanych owoców, gdyż rozmaite stronnictwa, 
znające ambitny i popędliwy charakter tego je- 
nerała, lękały się w głębi duszy, aby Prim do- 
tarłszy do Madrytu nie zechciał, zarówno Odon- 
nellowi i Narvaezowi, dla osobistych widoków po- 
święcić całego narodu. Czy ostatnie dwa lata 
zmieniły Prima, lub czy Hiszpanie widzą teraz 
jego charakter w jaśniejszem świetle — nię wiado- 
mo, dość, że radykalni, postępowi, demokraci, 
a nawet i czysto umiarkowani, jak admirał To- 
pète z całą flotą, postanowili złączyć się przeciw 
jednemu mnieprzyjacielowi — dynastji Burbonów. 
Dotychczasowe ruchy były słabe, bo wychodziły 
z łona Ki jednego stronnictwa i nie miały ja- 
sno wytkniętego celu, na co ogół narodu patrzył 
z pewną nieufnością. Powstanie teraźniejsze jest na- 
tomiast więcej jak silne, gdyż w jednej ehwiii obję- 
ło najrozmaitsze stronnictwa i wywiesiło program: 
„Precz z Burbonami!* na cv zgadzają się wszy- 
aer Hiszpanie. Wprawdzie mówi wielu, że przy- 
wódcy ruchu, dotarłszy du Madrytu, gotowi pod 
rejencją Espartery wynieść na tron dziewięciole- 
tniego Syna Izabeli IL., księcia Austrji, lecz wia- 
domość ta zdaje się polegać ma błędnych 
przypuszczeniach, tem bardziej , ile że wszystkie 
proklamacje, wydawane przez powstańców koń- 
czą się okrzykiem: „Precz z znienawidzoną dy- 
nastją !“ Hiszpanie wiedzą aż nadto dobrze, że prze- 


ją antonomię i o narodowość niemiecką, więc 
Galicja powinna także siedzieć sobie cicho. Sza» 
nowny ten Przedlitawczyk zapomniał o dwóch 
rzeczach: najpierw , iż jako Niemiec powinien się 
wstydzić, iż niemiecka Alzacja dała się wynaro- 
dowić Francuzom, podczas gdy Galicja została 
polską, a powtóre, że Europa sprzymierzona nie 
byłaby dość Mira by odebrać Sztrasburg Franceu- 
zom, podczas gdy Przedlitawia w dwóch woj- 
nach straciła już dwie prowincje. Straszyć mo- 
żna tylko wtenczas, kiedy się ma siły po temu — 
otóż i przyczyna, dla której sejm lwowski nie za- 
trwoży się pogróżkami fejletonu starej Presse. 
Sejm nasz jest teraz bardzo odważny, bo przeko- 
nał się namacalnie, że niema nie do stracenia , 
chyba łaskę dziennikarzy wiedeńskich. Jest to 
strata, którą każdego czaso można ryzykować. 

Ze wszystkich, którzy spowodowali ostatnie 
uchwały sejmowe, najbardziej naraził się Niem- 
com sam wnioskodawca, p. Żyblikiewicz. Naj- 
gorsze dowcipy w Figarze i najwięcej grubiańskie 
w nowej Pressie wymierzone są przeciw niemu. 
Zrobili go rzecznikiem stronnictwa arystokraty- 
czno-klerykalnego, chociaż panowie Potoecy w ty- 
lu różnych e bronili przeciw niemu jedno- 
litości przedlitawskiej. Rzecz oczywista, że stron- 
nictwo arystokratyczno-klerykalne, skoro już Niem- 
cy twierdzą, że ono n nas isinieje, musiało być 
raczej po Stronie pp. Potockich, aniżeli po stronie 
posła Zyblikiewicza; z tego zaś wypływałoby, że 
rzecznikiem tego stronnictwa, a więc najgorszym 
arystokraią i klerykałem, jestp. Hónigsman. Jest 
to rzecz równie jasna, jak to, że Leszek Borkow- 
ski stoi na czele reakcji antiliberalnej. Wszak 0- 
Świadczył w swojej mowie, iż szkoły są niepo- 
trzebne, bo najlepiej rozumieją wszystko ci, któ- 
rzy nie mają nauki szkolnej; oświadczył także , 
że konstytucja grudniowa przyznała ladom przed- 
litawskim zbyt wiele wolności indywidualnej, że 
z wolności zrobiła prawdziwe piekło, a raj z kry- 
minału. Przyznam się, że słuchając posła Bor- 
kowskiego, dziwiłem się, diaczego się nie da 
zamknąć? - 

Mowy tego posła powstają widocznie W ory- 
ginalny apos: Robi on zwykle kilka dowcipów, 
a potem dorabia do nich mowę. Gdyby jeszeze 
dorabiał konkluzję do każdej mowy, byłby prawie 
politykiem. Drugą oryginalnością jest, że poseł 
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~ Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji Ga- 
zety Narodowej przy licy Nowej, nod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia v>- 
szefa Uzecha w rynku W PARYŻU: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Racekąw 
skt, rae du pont de Lodi Nr. 1, WE WIEDNIU 
p. A. Opmolik, Wollzeile, 22; tadzieś pp. Hasen 
stets ge Vogler, Wollzeile 9. W FRANKFUR 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Hae 
sensietn d Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmeją się za opłatą * 
cnt. od miejsca objętości jedne go wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent za każdorazowe umieszczeni :, 

LISTY nA CYJNE nieopigozęto 
wane nie ulegają trankowaniu, 


żyty dom Burbonów nie byłby w stanie wydać z 
łona swego prawdziwie liberalnego męża. Parę 
lat — aż do pełnoletności księcia, mogłaby Hi- 
szpania być szczęśliwą — lecz potem, zaczęłoby 
znów kwitnąć dawne wiarołomstwo. 


IV. Nasze przygotowania. 


Rozpoczynając szereg niniejszych artykułów, 
nie mieliśmy jeszcze wiadomości o wybuchu hi- 
szpańskiego powstania. Stało się ono jednak wa- 
żnym czynnikiem w bieżącej polityce europejskiej. 
Powstanie zdaje się mieć wszelkie szanse powo” 
dzenia — na wstępie bowiem okazuje, że pane- 
wanie królowej Izabelli oparte jest już na próżni— 
a rzecz toczy się właściwie o zorganizowanie no- 
wego porządku. Wypadek tak ważny, pociąga publi- 
czną uwagę ku sobie, a rządowi francuzkiemu 
nakazuje powstrzymywać się od rozpoczęcia dzia- 
łania, dopóki wypadki hiszpańskie nie otrzymają 
stanowczego kierunku. Że przez te zdarzenia, jak- 
kolwiek ważne, lecz tak odlegle połączone z 
głównemi sprawami europejskiemi, sytuacja ogól- 
na w miezem się nie zmieniła, nie potrzeba do- 
wodzić; wypada raczej nie spuszczać z pamięci, 
że jakikolwiek inny fakt niespodziany, choćby 
mniejszej wagi, lecz bardziej bezpośrednio tyezący 
się poróżnionych z sobą interesów europejskich, 
może w niwec obrócić spowodowauą zwłokę a 
wypadki przyspieszyć wbrew powszechnemu ocze 
kiwaniu. Z tem większą zaiste starannością, że 
zyskano pewne krótkotrwałe odroczenie, wy- 
pada się trzymać w pogotowiu na nieuniknione 
następstwa. W przeszłym tygodniu przybył ró- 
wnież fakt najdonioślejszego dla naszej przyszło: 
ści i dla naszych przygotowań znaczenia — adres 
i uchwała sejmowa. 

Od lat stu nigdy jeszcze może interesa na- 
sze narodowe nie były tak ściśle zamięszane w 
ogólne sprawy europejskie, jak w chwili obecnej. 
Dzielniejsze Gel o umysły polityczne, przenikają” 
ce głębokie związki spraw społecznych, stronni- 
etwa istotnie liberalne, lub narody o szlachetniej- 
szych uczuciach zwykły się były dotąd zajmo- 
wać naszą sprawą narodową. Dziś zmieniły się 
okoliczności. Dziś, gdy cały stan rzeczy w Środ- 
kowej i wschodniej Europie jest wstrząśniony, 
pomimowolnie wszyscy interesowani są zmu- 
szeni i na nas zwracać uwagę wśród bieżących 
wypadków. 

O ile z jednej strony zyskuje przez to spra- 
wa nasza powagi i praktycznego znaczenia, 0 ty- 
le z drugiej narażeni jestesmy na niebezpieczeń- 
stwo, stać się igraszką i ofiarą wydarzeń, na któ- 
re nie mamy Żadnego wpływu bezpośredniego. 
Rzeczywiste znaczenie, któreby nam dozwoliło 
wyciąguąć korzyść ze zmienionego położenia, sa- 
mi dopiero możemy i powinniśmy stworzyć. 
Pierwszym zaś po temu warunkiem jest nieprze- 
cenianie swoje! pozycji. 

Nie może lepiej, jak obecne nasze zajścia 


Borkowski głosuje za wnioskami, przeciw którym 
przemawia. I tak n. p. głosował za wnioskiem 
Smolki, chociaż zbijał go bardzo wymownie. 
Jeżeli sejm lwowski nie jest prostem zgro- 
madzeniem w celu pogadanek politycznych, za: 
wdzięcza on to pewnej liczbie członków niezawi- 
słych w zdaniu, a posiadających wiadomości spe- 
cialne w tym lub owym zawodzie, jak np. Kra 
iński, Grocholski, Czerkawski, Krzeczunowicz, 


Skrzyński, Badeni, Sawczyński i inni. Rzecz, 


szczególna, że ani jeden z tych posłów nie cie- 
szy Się wzgledami opozycji. Poseł Kraiński zło- 
żył był mandat do Wydziału krajowego, i jedno- 
glośnie został wybranym powtórnie. Opozycja 
wzięła mu to za złe, — nikt nie mógł pojąć, dla- 
czego? Stał się nawet ofiarą gwałtownego na- 
padu dziennikarskiego; mało kto wprawdzie czy 
tał ten wyskok polemiczny, ale kto nie czytał, ten 
i bez tego łatwo sobie wyobrazi, ile głupoty i 
złości zdoła nagromadzić w kilku wierszach „lite- 
rata* opozycyjno-demokratyczny, jeżeli się roz 
gniewa a nie może wyjawić przyczyny Swego 
gniewu. Mówią, że kiedyś tam w Wydziale kra- 
jowym pracowało — a raczej próżnowało, dwóch 
młodych ludzi, którym później dano consilium ab- 
eundi za to, że zbyt gorliwie próżnowali, Obydwaj 
poświęcili się później literaturze perjodycznej, ale 
nie zapomnieli tego dawniejszemu swemu szefowi, 
że ich oddalił z wygodniejszych posad i pchnął 
na burzliwe wody publicystyki, w których połów 
abonentów nie każdemu udaje się tak dobrze jak 
ongi połów ryb świętemu Piotrowi. Przytem, je: 
den z pomienionych młodych ludzi miał słabość 
do heraldyki, a Wydział krajowy odziedziczył po 
Wydziale stanowym prawo wydawania legityma- 
cji szlachectwa, ale rycerska prozapia szlachetne- 
89 młodzieńca gubiła się jakoś tak fatalnie w cie- 
mach małomiejskiej sławetności, że chociaż za- 
sługiwął być szlachcicem, nie był nim wcale i 
nie dostał legitymacji. 

Zostawszy demokratą z przymusu, zaprzysiągł 
zemstę całemu Wydziałwi krajowemu i — do- 
trzymał przysięgi. Sam sobie tedy niechaj po- 
sel Kraiński przypisze, jeżeli kiedyś po kilkuna 
stu latach historyk jakiś, wydobywający z pyłu 
biblioteki rocznik 1868 Organu dorosłych nieuków, 
wyczyta w nim, że w wrześniu tego roku Kraiń- 
ski złożył mandat do Wydziału krajowego kró- 


konstytucyjne w Anstrji, nie pokazuje, do jakiego 
stopnia brak wciąż jeszcze narodowej sprawie na- 
szej praktycznej podstawy w stosunkach między- 
narodowych mocarstw istniejących. Uparte odma- 
wianie przez większość rajchsratową i rząd, któ- 
ry jest jej wyrazem, przyznania praw narodowych 
Galicji dowodzi, że nowa konstytucyjna Austrja 
znpełnie rozbiorowe względem nas zajmuje stanowi- 
sko; istotą bowiem tego stanowiska jest prócz faktu 
państwowego posiadania jakiejś części polskiej 
— co byćby mogło niejako przypadkowym wy- 
pływem ogólnych europejskich stosunków mię- 
dzynarodowych — głównie zaprzeczanie tej części 
prawą żyć i rozwijać się po polsku. Do stano- 
wiska tego otwarcie się zresztą przyznaje stron- 
nictwo, dziś rządzące w Austrji. Kilka dni zale- 
dwie temu, jak Presse — organ ministerjalny, bio- 
rąc asumpt z przemówienia komesa saskie- 
go w Siedmiogrodzie do kolonii saskiej, (bronią- 
cej swoich średniowiecznych przywilejów i korpora- 
cyjnego urządzenia w państwie), że faktami i pra- 
wnie urządzenia te i przywileje zostały zniesio- 
ne, a dziś idzie O to, jak na sejmie państwowym 
w Peszcie urządzić na nowo stosunki, aby żywo- 
tne interesa ludności saskiej na nich nie ucierpia- 
ły — Presse woła: „Pora, abyśmy i my przypomnieli 
Polakom w Galicji, że nad ich prawami dawno 
już fakta i ustawy wyrok orzekły, i że dziś idzie 
o nregulowanie wspólnych interesów w państwo- 
wym rajchsracie w Wiedniu.* Tak więc dla Presse 
i jej stronnictwa jesteśmy niczem więcej jak ko- 
lonią polską w Galicji. Odtąd jeszcze bardziej 
SCH i krzywdzące, nie nas, lecz prasę półnrzę- 

ową, słowa wypadły. Oto stan faktyczny, z 
którym się liczyć trzeba, niezapominająe jnż wię- 
cej, że wszystkie objawy sympatyj tego stronnictwa 
dla Polaków, z któremi tak często w ostatnich 
czasach spotykać się nam przychodziło, nie są 
niczem więcej jak demonstracją polityczną, je- 
dnym z drobnych szachów dyplomatycznych 
względem innego mocarstwa, przyczem my od- 
grywamy zupełnie podrzędną i przykrą rolę bez- 
wiedniego narzędzia. O rzeczywistem zaś stano- 
wisku naszem fakta i ustawy orzekły! — w jaki 
zaś sposób — poucza Presse. 

Fakta też uczą rzeczywiście, że jak od stu 
łat, tak i teraz, ta jedna zachodzi różnica w po- 
łożeniu naszem z położeniem innych części na- 
szej ojczyzny, że dla Austrji kwestja polska nie 
jest kwestją życia i śmierci, niepotrzebnie Austrja 
wytężać sit swoich państwowych dla zniszeze- 
nia polskości, że wreszcie Anstrja jest państwem 
europejskiem, gdy Moskwa mongolskiem, że zatem 
choć nie uznaje praw naszych narodowych, to sza- 
nuje prawa czlowieka, w tym samym prawie sto- 

niu, w jakim je przyznawano innym obywate- 

om austrjackim, łamiąc zaś opór narodowy, nie 
wysila się na złamanie moralnej godności człowieka 
1 na zrujnowanie wszelkich węzłów społecznych, 
dla tem dzielniejszego dopięcia swego celu. 

Różnica to nader cenna; niezapominamy tego 
nawet dziś, gdy nas lżą i szydzą z praw świę- 
tych, bo przyjęcie przez jedną stronę pewnej gra- 
nicy w walce, dozwala i nam prowadzić walkę 
łojalnie, a nadewszystko pozwala mimo wszelkich 
przeszkód z pożytkiem pracować nad podniesie- 
niem materjalnych, wewnętrznych sił kraju, które 
nowej potęgi użyczają sprawie narodowej, do 
której w końcu należy zwycięztwo. Różnicę tę 
cenić umiemy, jest ona doniosłego dła nas zna: 
czenia, jeśli nie będziemy łudzić siebie własnemi 
życzeniami co do rzeczywistego położenia nasze- 
go w państwie. 

, Zyczenia nasze, aby w Austrji znaleźć już 
nietyłe ciężką wśród przeszkód państwowych pracę 
nad narodowem podniesieniem, okazały się zawo- 

emi. 

W podstawie ich leżało to przeświadczenie, 
ktorego prawdziwość codzienne fakta stwierdza- 
Ja, że Austrja taką, jaką jest, nie może utrzymać 
się pod naciskiem olbrzymich potęg, przemawia- 
Jących w imię skupienia tłnmów, do jednakowych 


lestw Galicji i Lodomerji, a sejm wybrał go po- 
wtórnie: co wszystko, według pomienionego Or- 
ganu, było brakiem taktu, błędem politycznym i 
zbrodnią przeciw opozycji. Nie wyczyta zaś tego 
przyszły historyk w Organis dorosłych nieuków, że 
poseł Kraiński od 30 łat jest jednym z najczyn- 
niejszych mężów publicznych w naszym krajn, że 
za czasów jeszcze sejmów postulatowych poduiósł 
śmiało głos w obronie praw, o które ciągle wal- 
czymy, że jeden z pierwszych przemawiał za u- 
właszczeniem włościan, że w takzwanej „wzmo- 
cenionej Radzie państwa* upominał się stanowczo o 
prawa kraju, i że od ośmiu lat Wydział krajowy 
stoi głównie jego czynnością. Ale mniejsza o to, 
co historyk wyczytą lub nie, w Organis dorosłych 
nicuków, 


Niemniej npośledzonym przez opozycję jest 
DS Czerkawski. Kiedy jeszcze „opozycja“ ka 
a dwójki z greki i z łaciny, a podobno trójki 
z logiki, Czerkawski na swojem stanowisku urzę- 
dowem był śmielszym i dzielniejszym opozycjo- 
nistą (eg systemowi germanizacyjnemu, niż 
cała dzisiejsza opozycja, która zamiast walczyć 
przeciw obcym, wyprawia lamparterje na przekór 
swoim, Zapoznany, odepchnięty, ale niezrażony, 
Czerkawski teraz dopiero znajduje uznanie, na 
jakie zasługiwał zawsze. Zniósł op tyle, że wąt- 
pię, by go dotknęło, jeżeli opozycja rozgłasza 
niezgodnie z prawdą, iż w komisji adresowej 
przemawiał zą niewyrażeniem wszystkich żądań 
i potrzeb kraju. Tuż obok Czerkawskiego postę- 
puje w niełasce opozycyjnej poseł Sawczyński. 
Wśród rozpraw nad językiem wykładowym na 
uniwersytetach, Mowa jego, sprowadzająca rzecz 
do właściwego punktu widzenia, była wobec 
mdłych i nielogicznych krętanin filologów święto- 
jurskich jak gdyby błyskiem wysokości cywiliza- 
cji enropejskiej, padającym w ciemnotę barba- 
rzyńską. Opozycja oceniła ją po swojemu, bo 
prawidło fizyczne : natura horret vacuum, stosuje się 
tu odwrotnie, — vacuum mózgOwe horret chociażby 
iskierkę Światła bożego. Może Oni kiedy z tego 
wyrosną ! 


GAZETA NARODOWA z dnia 1. Października 1868. - 
EE H O TE T o T OM E e 


ras należących. Zaiste, aby oprzeć się takiemu | 


naciskowi, potrzeba szukać siły w wyższym mo- 
ralnie pierwiastku, w poczuciu narodowem, mają- 
cem samopoznanie swojego istnienia, swojej Świe- 
tnej i krwawo zasłużonej przeszłości, swoich dą- 
żeń samodzielnych, bogatych w rękojmie dla swo- 
body ducha ludzkiego, w zadatki postępn ludzko- 
Ści. Lecz darmo; nie odnas jednych zawisło prze- 
tworzenie państwa austrjackiego na narodowych 
podstawach | Są dawniejsi mieszkańcy w tym 
gmachn, w którym myśmy tylko ostatni i... ponie- 
wolni przybysze. Dążenia też nasze do przetwo- 
rzenia tego państwa nietylko że nam nie przy- 
stały, lecz mogłyby zaplątać w chaos, którym się 
odznaczają stare, npadające stronnictwa, i od- 
prowadzeni od drogi naszej właściwej, mogliśmy 
niepotrzebnym ciężarem obarczyć naszą pracę 
narodową, zawikłać naszą sprawę ojczystą. Co 
gorsza, przyjmując za swoje nie nasze, lecz an- 
strjackie teorje o przetworzeniu państwa, mogli- 
śmy wprost rozminąć się z zakładanym przez 
nas celem, poróżnić z sobą interesa zbliżone, sta- 
wić właśnie przeszkody wytworzeniu się związa- 
nych z sobą sił odpornych w środkowej Europie. 
Federalistyczny programat, improwizowany w na- 
szym kraju, zagrażał właśnie podkopaniem jedy- 
nej siły narodowej Węgrów, która się wydzieli 
z bezbarwnej masy i obiecuje tak świetne przy- 
nieść owoce. 

Dobra nasza gwiazda na czas nam zabłysła. 
Sejm galicyjski, uchwalając adres wraz z uchwa- 
łą, oględne i nmiarkowane, lecz tak nawskróś na- 
rodowe — postawił program, który nchroni nas 
od zboczeń i podnosi wysoko nasze narodowe 
znaczenie. Oddawna, bardzo dawna jest to pierw- 
szy akt państwowy, dokonany przez naród „co 
nie przestał żyć w gronie innych narodów euro- 
pejskich*, dokonany w chwili właściwej, na czas, 
aby ratować naszą pozycję i rozówiecić drogę 
przyszłości. Aktem tym wypowiedzieliśmy, przy 
jakich tylko warunkae!: zatracone będą co do nas 
tradycje rozbiorowe w Austrji, kiedy z pożytkiem 
dla państwa będziemy mogli przystępować do 
wspólnej pracy obrony i odpowiedniego przeobra- 
żenia. Nie ubliżając niczyim praw m narodowym, 
owszem dajac rękojmię poszanowania dla wszy- 
stkich, złożyliśmy Świadectwo, że pragniemy wy- 
tworzenia się na regularnej i konstytucyjnej dro- 
dze w monarchii habsburgskiej zbiorowej siły na- 
rodów, broniących siebie i cywilizacji od zalewu 
rozkiełznanych dążeń rasowych, na wierzchu któ- 
rych unosi się potęga bezwzględna, jak dążenia 
fizyczno-rasowe, która w imię przewagi materjal- 
nej żąda panowania. 

Wiele osób jest skłonnych, widzieć dla nas 
porażkę w odwołanin podróży cesarskiej. Przy 
najtrwożliwszem jednak usposobieniu trndno tej 
porażki dopatrzeć. Porażki, a raczej odro- 
czenia doznał tylko proces przeobrażenia monarchii. 
My, Polacy, w czemże i dlaczego mieliśmy jej 
doznać ? Czy dlatego, że się skrystalizowały w 
programat nasze dążenia narodowe w Galicji, bez 
przyjścia w kolizję z konstytucją państwową ? 
Czy dlatego, żeśmy wypowiedzieli otwarte słowo 
wówczas, gdy gra w ciemncńci mogła nas sla- 
bych nwikłać tylko, osłabić, rozstroić nasze wę- 
zły wewnętrzne? Czy dlatego, żeśmy wskazali 
drogę, na której gotowi jesteśmy podać szczerą 
rękę do pracy obronnej — teraz lab w przyszlo- 
ści? Czy dlatego wreszcie, że powaśnione szere- 
gi nasze śŚcieśniły się, a zastęp narodowych pra- 
cowników spotęgował swoje siły? O nie, zaiste, 
z naszej strony nie mogło być dzielniejszego 
przygotowania na nadchodzące krytyczne przej- 
Ścia w rozwoju stosunków europejskich, jak adres 
i nchwała sejmowa. 

Stojąc wiernie przy tym programie, oddać 
się możemy z całą energią pracy nad organi- 
cznem podniesieniem sił naszych. Tysiące robót 
porozpoczynanych, dziś, gdy wróciła nfność wza- 
jemna, gdy po usiłowaniach naszych powieje po- 
tężne i czyste tchnienie patrjotyzmu, posuną się 
szybkim krokiem na niwie ojczystej, mimo prze- 
szkód, jakie im zechcą stawiać zachcianki, dawno 
porażone niemocą, — przedewszystkiem zaś pra- 
ca nad oświatą i we A ludu wzmocni na- 
sze szeregi i przygotuje siły dalszego rozwoju. 

Nie wszystko także było marzeniem i w 
pojęsiu naszem o monarchii, jako o potężnej 
spåjui sił narodowych, aznkających wspólnego 
bezpieczeństwa. Już dzisiaj widzimy czynniki ta- 
kiego zjednoczenia, dążące do celu z pełną sa- 
mowiedzą. Widzimy koronę, skłonną do sznkania 
zadowolenia dążności narodowych; widzimy naród 
oddawna z nami zaprzyjaźniony, który z utęsknie- 
niem wygląda Sech gdy mu staniemy z pomo- 
cą do wspólnego zadania, a który jest dosyć po- 
tężny, aby stanowić oporę dla przyszłej budowy. 
Uchwałą sejmu naszego stajemy jako trzeci czyn- 
nik, gotowy do związku. Niema wątpliwości, że 
przyjdą inni, gdy się przekonają, że w eywilizo- 
wanej Europie niema przyszłości dla roszczeń krzy- 
wdzących, gdy się przekonają że istotuym wa- 
runkiem związku sił odpornych jest właśnie naj- 
gorętsze zamiłowanie własnego, samodzielnego 
rozwoju narodowego i szczepa chęć obrony swo- 
jej samoistności. 

Tak więc na teraz nasze przygotowania do 
przejść burzliwych w Europie, ukształtowały się 
Jaż, co do Galicji, pod wpływem silniejszych od 
nas okoliczności, w skupienie się i trud pokojo- 
wy. Kto wie jednak — jeśli przyszłe wypadki 
nie dokonają rószczką  czarodziejską cudownej 
zmiany wskrzeszenia Odrazu naszego organi- 
zmu państwowego, lecz nam samym przyj- 
dzie dobijać się go ciężkim i bolesnym trudem; 
jeśli z drugiej znowu strony stary porządek świa- 
ta cywilizowanego tyle ma siły trwałości, że 
nie runie pod pierwszym naciskiem grubej siły 
fizycznej, w co znowu głęboką i uzasadnioną po- 
siadamy wiarę: kto wie czy w takim razie, w na- 
szem skupieniu się i w naszem wystąpieniu, po- 
jednawczem, lecz pełnem godności narodowej, nie 
wschodzi jutrzenka wolności dla naszego narodu 
a przyszłości dla zagrożonej Europy; kto wie, 
czy nie mieszczą one w sobie całego szeregu 
przyszłych przygotowań do wojny za Świętą spra- 
wę, za pokój sprawiedliwy. 


ERP "REC" 


26. Posiedzenie sejmowe 


z dnia 30. września. 
Spis petycyj nowych, które po dzień ten 


wpłynęły do sejmu, wynosi 16 od liczby 343 do 
359. Oprócz kilku petycyj © uwolnienie od doda- 
tku do podatków, nehwalonego 
stwa, io zniesienie nstawy względem zapasowe- 
go funduszu parafialnego, jest petycja tutejszej 
Izby giełdowej o roczną zapomogę 500 dr. z 
funduszów krajowych, dalej petycja gminy miasta 
Przemyśla o osobny statut, następnie jedna o za- 
bronienie żydom handlowania w dnie świąteczne 
katolików. Nareszcie aptekarz 
nagrodzenie szkód, w czasie bombardowania Lwo- 
wa poniesionych. 


rzez Rade pań- 


arski prosi o wy- 


O wnioskn naglącym Golejewskiego wzglę- 


dem zapomogi dla Stanisławowa, donosiliśmy już 
wczoraj. Dziś ma on wraz z innemi przyjść na 
porządek dzienny. 


Prezydjum namiestnictwa pismem z dnia 29. 


września zawiadamia księcia marszałka, iż podług 
telegramu namiestnika z dnia tegoż z Wiednia 
nadesłanego, podróż Najj. Państwa stanowczo zo- 


stała zaniechaną. d 
Marszałek: Sądzę, że odpowiem uczu- 
ciom całej Izby, wyrażając żal nasz, Ze ta po- 


dróż została odłożoną. Mam nadzieję, że przy 
sprzyjających okolicznościach Najj. Pan, chociaż 
teraż podróż swoją o łożył, przecież kraj nasz 


odwidzi. Dziś zaś na cześć Najj. Państwa okrzy- 
knijmy: Niech żyje Rail, Pan! Niech żyje Na, 
Pani! 

Całe zgromadzenie wzniosło trzykrotnie ten 


okrzyk, poczem przystąpiono do porządku dzien- 
nego. 


Smolka, jako sprawozdawca komisji kon- 
stytucyjnej, odczytał i przedłożył na podstawie 
wniosku rządowego następujący „projekt do u- 
stawy dla królestwa Galicji i Lodomerji wraz z 
wielkiem księztwem Krakowskiem, znoszącej po- 
stanowienia ograniczające udział niechrześciań - 
skich członków gminy w reprezentacji gminnej“: 

Zgodnie z uchwałą sejnu krajowego Mego króle- 
stwa Galicji i Lodomerji z wielkiem księztwem Kra- 
kowskiem rozporządzam co nastepuje : 

„Postanowienie ordynacji wyborczej dla gmin, o- 
głoszonej ustawą z dnia 12. sierpnia 1866 dla królestwa 
Galicji i Lodomerji wraz z wielkiem księztwem Kra- 
kowskiem, zawarte w 8. 15. ustępie drugim, Ze przy” 
najmniej dwie trzecie części radnych i zastępców przez 
każde koło wybranych, powinno być wyznania chrze- 
ściańskiego, pozostający w związku z tem postanowie- 
niem g. 28 tej samej ordynacji wyborczej dla gmin, da- 
lej postanowienia ordynacji wyborczej dla gmin eg, 35. 
ostatnim natępie, jakoteż statutu miejskiego krakow- 
skiego z dnia 1. kwietnia 1866 w g. 46. ustępie 3., Że 
naczelnikiem gminy (prezesem miasta) nie może być 
obranym, kto nie jest wyznania chrześciańskiego, DA- 
reszcie ustawą z dnia 14. marca 1867, zmieniająca gmin- 
ng ordynację wyborczą dla miasta Brodów, znoszą Bię i 
przestają obowiązywać z ‘dniem ogłoszenia niniejszej 
ustawy*. 1 
- Dodał przytem uwagę, że dłuższe zatrzymanie 
ograniczeń byłoby anumalią wobec istniejącej 
ustawy o ogólnych prawach obywateli, stanowią: 
cej, że wszyscy mają równe prawa, że dla wszy- 
stkich są urzędy otwarte, i że nikt nie może być 
w swych prawach ograniczany z powodu różni- 
cy wyznań. Gdyby się okazała sprzeczność zdań 
w tym względzie, natenczas sprawozdawca gotów 
jest odpowiadać na wszelkie zarznty. 

Przedewszystkiem rozstrzygnięto, że rozpra- 
wa jeneralua ma być oraz uważana za specjalną, 
ponieważ projekt ustawy składa się tylko z je- 
dnego ustępu, a tylko przy głosowaniu będzie 
rozdzielony na kawałki. 

Do głosn zapisało się z początkn tylko czte- 
rech mowców: Tvrusiewicz i Haller przeciw wnio- 
skowi komisji, a Gniewosz i Rogawski za nim. 

Torosiewicz nadmienia, że zabierając 
głos, nie czyni tego z jakiejś nietolerancji reli- 
gijnej, lecz chce traktować sprawę ze stanowiska 
czysto politycznego i socjalnego. Z jednej stro- 
ny chodzi tu o wymiar sprawiedliwości, 2 dru- 
giej zaś o paraliżowanie szkodliwych wpływów. 
Mowca przyznaje zupełną słuszność przedłożeniu 
rządowemu, lecz zadaje sobie pytanie, czy przy- 
jęcie jego i zamienienie w ustawę obowiązującą, 
jest na czasie. Dwadzieścia lat minęło, jak kraj 
z wielką skwapliwością proklamował zasadę ró- 
wnouprawnienia bezwarunkowego ,, spodziewając 
się, że pozyska żywioł żydowski dla obozu 
narodowego. Dziennikarstwo dotąd usiłuje to 
przywieść do skutku, sądząc, że z żydów powi- 
nien się wyrobić przyzwoity średni stan handlo- 
wy. Po upływie 30 lat jednak widzimy nieste- 
ty, tę samą co dawniej odrębność, tę samą ka- 
stowość, przybraną w barwy anti-narodowe. Przy- 
stępnjąc do kwestji samej mowca rozróżnia naród 
od kasty lub żywiołu. Dla żydów jako narodu 
ma wszelki szacunek, i sławi zalety jego, jego 
czynność, zabiegliwość, trzeźwość, umiarkowanie w 
potrzebach, i stawia Co za wzór Organizacji je- 
dnolitej i silnej, bo opartej na ścisłej solidarności. 
Żałuje jednak mowca, że tego Samego nie może 
powiedzieć o kaście; żałuje tem bardziej, iż musi 
to wypowiedzieć wobec reprezentantów tego lu- 
du, których dla charakteru i zasad uczciwych 
wysoko ceni. Zastanawia Się dalej mowca nad 
tem, czem ten żywioł jest wobec ludu prostego, któ: 
ry wyzyskuje, czem wobec mieszczanina, Któ- 
rego wyrzuca z miasteczek, czem nareszcie wobec 
obywatela większych posiadłości, którego Tnguje 
z posiadłości wraz Z personalem gospodarstwa, 
a naprowadzając obcych do dworów, czyni z ta- 
kowych ogniska obczyZny, wygania narodowość, 
zadaje cios dutkliwy i literaturze i dziennikarstwu 
ojczystemu. Gdzie bowiem osiędzie, tam Nie zoba- 
czysz dziennika polskiego, ale dwie siostry Pregsy, 
z których czerpie Się jad dla krajn. Wiemy, czem 
ten żywioł jest wobec urzędnika; jest on szata- 
nem zwodzicjelem, podobnie jak i dla młodzieży 
niedoświadczonej i dla przemysłu- Nazwijcie pa- 
nowie moje zapatrywanie dziwactwem, ole zaprze- 
czyć nie zdołacie, że żywioł żydowski znajduje 
się w ciągłej reakcji przeciwko społeczeństwu, 
IRA którego Żyje. Pod bezpiecznym sztandarem 

jalności, żydzi posiadają poważne wpływy u 


władz najwyższych, u dworów i gabinetów. Kie- 
dy naród cały ginie pod uciskiem, kiedy mn zu) 
chwała przemoc wydziera najdroższe palladja ng." 
rodowe — gabinety milczą, ale na wiadomość 
o jednym krawału na Małtanach szlą noty i gro- 
żą odwoływaniem posłów, a chrzest jednej żydó- 
wki słnży za przedmiot zażartych rozpraw w Ra- 
dzie państwa przez cały tydzień! Mowea nie przy- 
tacza to dlatego, aby pochwalać prześladowa- 
nia żydów, lecz dlatego, by nacechować wpływy 
judaizmu. Jeżeli w Wiedniu lub w Berlinie nar.e-- 
kają na supremację żydów, o ileż my dopiero 
mamy przyczynę do tego, Skoro u nas lndność 
żydowska wynosi */, część (mowea chciał zape- 
wne powiedzieć 1/10) całej ludności, i tworzy o0- 
sobny, w sobie zamknięty naród, u którego mno- 
żenie się zdaje się być dogmatem narodowym. 
Obawiamy się niemczyzny, 8 zapominamy, że 
w Żżydostwie największa obczyzna. Niemiec zbli- 
2 się do nas, połączy z nami, wżyje, a w 
rngiej generacji jest najlepszym Polakiem. Zy- 
dzi zaś, od wieków tu zamieszkali, mają niechęć 
do języka krajowego, i wychownją dzieci po ob- 
cemu, a w Brodach znajdziesz indywidna, tutaj 
rodzone i wychowane, które nawet nie rozumieją 
po polsku. Co najboleśniejsza zaś, to to, że nie 
poczuwają się do obowiązków względem kraju. 
Usuwają się od służby wojskowej wszelkiemi 
środkami, a lud nasz wolność żydów okupuje 
krwią swoich dzieci. Czyż wobec takiego fakty- 
cznego stanu rzeczy, wobec faktu, że lndność na- 
sza z dniem każdym schodzi na parjasów, można 
odstąpić od ograniczeń !? Nie byłżeby to zamach 
na naszą wolność społeczną ? Mowca jest wszak- 
że przekonany, że żydzi wobec wolności narodo- 
wej z czasem moralnie przymuszeni będą, wy- 
stąpić z swej nieprzychylnej dla reszty klas odrę- 
bności, i zlać się ze społeczeństwem narodowem. 
Nie nastąpi to jednak, póki kahały będą istnieć 
i stanowić rodzaj przywileju dla żydowstwa, póki 
będą wydawać klątwy na swoich i chrześcian, i 
póki będą nprawnionym narodem w narodzie. 
Mowca stawia tedy wniosek: Sejm królestwa 
Galicji i Lodomerji uznaje zniesienie ustanowień, 
ograniczających prawa innowierców, w zasadzie 
za słuszne i sprawiedliwe, ale w obecnej chwili 
nie na czasie, i odracza takowe. pó 

Gniewosz (za projektem) zarzuca Toro- 
siewiczowi, iż wytykając błędy, nie podaje ża- 
dnych środków poprawy. Gniewosz od czasów 
Mojżesza scharakteryzowawszy dzieje żydowstwa, 
rozprószonego po trzechkrotnem zbnrzeniu Jero- 
zolimy, wykazuje, jak właśnie prześladowania i 
ograniczenia, na które wszędzie byli narażeni, 
a nawet i w Polsce, która ich gościnnie przyję- 
ła, stalisię, bo musieli się stać, kastą, zamkniętą 
w sobie i odrębną od reszty ludności, pośród któ- 
rej żyli. Odjęto im prawa zajmywania się prze- 
mysłem i trudnienia się rolnictwem, a natomiast 
wolno im było zajmować się tylko handlem i in- 
teresami pieniężnemi. Tym sposobem stali się tem 
o co ich obwiniamy. Religia zaś ich (choć sta- 
nowi podstawę naszej) była największym powo- 
dem, że się stali kastą. Nie idzie tu o równou- 
prawnienie, bo to już mają, zasiadają w Izbach, 
a nawet piastują teki ministerjalne i tp.; idzie tu 
o jedyną zaporę, która się przyczynia do utrzymy- 
wania tej kastowości i rozdziału. Praw im przy- 
należnych a nieprzyznanych, używają faktycznie, 
dochodząc do tego za pomocą środków ubocznych. 
Ale jaka to piekonsekwencja w tych ogranicze- 
niach rażąca ! Na przykład pytam się, jeśli izra- 
elita łotr, nieposiadający zaufania pomiędzy swo- 
imi, przez wycbrzczenie się dostępuje wszystkich 
praw, dlaczego niema ich mieć izraelita zewszech- 
miar szanowny i poczciwy? Że się usnwają od 
służby wojskowej, to jest winą złego przeprowa- 
dzenia, winą niedbalstwa i opieszałości władz. Te- 
raz zaś, gdy wejdzie w życie ustawa o ogólnym o- 
bowiązku słnżenia wojskowo, rzadko który będzie 
mógł wywinąć się od niej. Obawiają się przewa- 
gi liczby żydów w reprezentacjach gminnych. To 
płonna obawa. Patrzmy w Krakowie, gdzie jest 
nieograniczona wyznaniem liczba członków Rady 
gminnej, tam mniej znajduje się reprezentantów 
żydów, aniżeli dawniej, Kiedy cyfrę ich sty- 
pulowano. Co się tyczy kahałów, to Gniewosz 
uważa je za władze czysto duchowne, a nie ad- 
mipistracyjne. Sądów nie wykonują one żadnych, 
chyba polubowne, a nawet w ustawie gminnej 
ogólnej dażymy do tego, aby w każdej miejaco- 
wości wskazani byli ludzie powszechnego zaufa- 
nia, którzyby mogli na miejscn rozstrzygać spo: 
ry. Nie widzi w tem nie złego, podobnież w 
klątwach wydawanych, i utrzymnje, że jeżeli ży- 
wioł żydowski taki niebezpieczny, natenczas przez 
ciągłe ściskanie i ograniczanie stanie się tem 
niebezpieczniejszym, i tym Sposobem, uważając 
żydów ciągle za obcych pomiędzy nami, nie osią- 
gniemy zamierzonego celu. W każdej obawie 
zaś przed przewagą żydów widzi mowca rodzaj 
zwątpienia we własne siły chrześcian. 

Haller. W zasadzie uznaje powody, które 
komisja i sprawozdawca przytacza za zniesieniem 
ograniczeń. Sprawozdawca komisji powiedział, 
że ograniczenia są anomalią; ja podnoszę to i żą- 
dam, aby wszystkie anomalia i przywileje były 
od razu zniesione, a nietylko te, które projekt 
komisjj wymienia. Mamy $$. 89. i 91. nstawy 
gminnej, dotyczące spraw specjalnych społeczno- 
Šci ehrześciańskiej i żydowskiej z osobna. Podług 
tych paragrafów specjalnemi sprawami społeczno- 
ści żydowskiej zawiaduje kahał, chrześciańskiej 
zaś ehrześciańscy członkowie Rady gminnej bez 
udziała żydów. Pytam się, jeżeli w jakiej miej- 
scowości 2 albo 3 tylko chrześcian będzie zasia- 
dać w Radzie gminnej, kto wtedy będzie zawia- 
dywał specjalnemi sprawami społeczności chrze- 
ściańskiej? Na taki wypadek trzeba koniecznie 
coś powiedzieć. Co zaś jeszcze główniejsza, to, 
że żydowska ustawa gminna, istnieją- 
ca dotąd, zawiera różne postanowienia, które zę 
wprost sprzeciwiają postanowieniom ogólgej e, 
jowej nstawy gminnej. $. 7. tei Guer żydow- 
skiej mówi wyraznie o rabinie politycznym, nie 
duchownym ; $: 18, przypuszcza do wyborów w 
gminie żydowskiej tylko właścicieli domów; $. 
19. wymienia cały szereg urzędowych interesów 
wcale niebędących natury duchownej lub kościel- 
nej; $. 20. wymaga posłuszeństwa dla przełożo- 


posz 


nych gminy żydowskiej. Wszystkie te przepisy | 


wą niezgodne z obowiązującą ustawą gminną i 
<= je usunąć od razu równocześuie ze znie- 
sieniem owych ograniczeń; inaczej przy dwojakich 
i sprzecznych ustawach, nikt nie będzie wiedział, 
jak sobie poradzić i począć. Mowca stawia wnio- 
se Jastępujący „Wniosek przedłożony zwraca 
"We Qo komisji konstytucyjnej z poleceniem, by 
uzupełniła go wymienieniem wszystkich zmian, 
jakie przez zniesienie ograniczeń owych powinny 
zajść koniecznie w innych jeszcze ustawach ist- 
niejącyeh*. dek ara 
Rogawski. Rozwiązanie kwestji żydow- 
skiej, jako kwestji społecznej, uważa- za możebne 
tylko na drodze wolności, i w tym względzie chce, 
abyśmy pozostali wiernymi zasadzie ojców na- 
oazych. Ojcowie nasi, zajęci obroną kraju A Euro- 
py przed nawałą hord azjatyckich, nie mieli eza- 
= au rozwiązywać tej ważnej kwestji, a gdy wie- 
'kopomny* sejm czteroletni zabrał się do niej, na- 
© tenczas pospieszono z innąd zerwać byt polityczny 
"garan, Na naai tedy. spadł ten  qbowiązek, 
którego winniśmy dopełnić w myśl tradycyj naro- 
` dowych, Co sejm galicyjski uchwali w tej sprawie, 
to znajdzie żywy odgłos nietylko nad Pełtiią, 
ale i nad Wisłą, nad Wartą i nad Wilią. Poseł 
" Porosiewicz wytoczył proces żydom, składając na 
mich wszystkie winy, ale cóż to dowodzi? Nie 
zlali się z mami i nie zleją się, aż dopóki nie bę- 
dą mieć równości praw w,praktyce. W przeszło- 
"Bel naszej widocznie nie byli oni żywiołem tak 
~ bardzo zawadzającym, skoro ich obdarzano roz- 
majtemi nawet przywilejami, których doniosłości, 
| rozumie się, nie trzeba mierzyć łokciem teraźniej- 
SzoŚci. ` Jak na owe czasy, nie mieli oni nigdzie 
"takich wolności jak w Polsce. Mowca przytacza 
T te dokumentą od najdawniejszych czasów, a mia- 
© nowicie przywilej z rokk 1264, a więc jeszcze z 
epoki piastowskiej, który w art. 14. i 15. bardzo 
„obszerne nadaje, Żydomyprawa. Zygmunt Stary 
— pod karą smierci zagroził urzędnikom krzywdzić 
P Żydów. Zygmunt Augqat SN e prawo sẹ- 
<;dziego prawnego. dednym % najpiękniejszych 
Ga dm jest statat, wydańy* przez Stefana 
(s Batorego, który stanowi zasądę:/Stawia się 
"żydów na nówni+z mieSzczanami i 
"dp sądów królewskich przypuszcza, 
/zowyjątkiem spraw prywatnych. Okrzyk hajda- 
a maków: Na pohybel Lacham i żydam ! zespolił 
"nas z tym żywiołem pod innemi okolicznościami. 
Podobnież król Sobieski rozległemi prawami ob- 
"darzał żydów, a nareszcie sejm 4letni orzekł : 
"Prawo uznaje żydów za ludzi wol- 


fmych; w społeczności gminnej ma 
<ia omi prawo wyboru czynne; u- 
SĘ AE, ka, deii być mogą. 


„Ja was, moi panowie, wzywam tedy, abyśmy 
mie pozostali w tyle za temi zasadami, przekaza- 
memi nam Konającemi usty sejmu 4letniego. 
e Mowca dla ilustrowania rozwoju 1 załatwie- 
„pia kwestji żydowskiej w innych krajach, "a miã- 
"mowicie w Anglii, przytacza zapatrywania się Ma- 
wcaulśya, historyka angielskiego, znane zresztą już 
światłej publiczności nawet ze sprawozdań dzien- 
*nikarskich ; licują one drastycznie do naszych sto- 
sunków teraźniejszych. Przytacza fakt dziwactwa 
w- praktyce prawodawczej. Teu Wieliczką istnie- 
ja wieś Klasna (D) zalndnióna przeważnie . przez 
fsbydów. Otóż tam z tego powodu niema Ładnej 
reprezentacji gminnej, lecz wieś tę, bardzo ludną 
8 dość zamożną, inkorporowano do innej wsi. 
„Wobec.fakty, że żydzi są bardzo licznym u nas 
/*ywiołem , i że niechcą dobrowolnie wynieść się 
7a kraju do Palestyny, a wyrznąć ich nie można— 
apeluje mowca do uczuć polskich sejmu i powia- 
da: Dajmy żydom, co im się należy, a potem 
d dopiero domagajmy się od nich wypełńienia obo- 
azków. (Oklaski). | 
` Koczyński wnosi o zamknięcie dyskusji. 
>. „kie do głosa zapisanych jest jeszcze 9 mow- 
ców, a mianowicie za projektem: Zbyszewski, 
KU Hónigsmann, Gniewosz, Sawezyński; prze- 
"ciwko projektowi, Krzeczunowicz, Sanguszko, 
"Prskarz i Skrzyński. Zbyszewski zaś oświadczył, 
Że ma poprawkę do postawienia: przeto dyskusja 
KA mogła być zamkniętą, i otrzymał głos 
> „ Zbyszewski, zbija Gniewosza, jakoby 
kabaly były tylko władzami duchownemi, a nie 
fjakże administracyjuemi. Ź natury rzeczy nie po- 
ionoby tak być, ale jest. Haller tylko cząstkę 
‘tego wymienił, co się zawiera w takzwanej kon- 
stytucji żydowskiej. Konstytucja ta zawiera prze- 
pisy o urządzeniach gminnych, urzędnikach i 
"czynnościach urzędowych. Przepisy te, zawarte w 
różnych hofdekretach i patentach, mówią np. że je- 
“żeli kto ma być upoważniony do wyboru, musi 
umieć czytać i pisać po niemiecku; książki ra- 
"chunkowe muszą być prowadzone po niemiecku, 
t-przełożony gminy jest za to odpowiedzialny; 
skargi na przełożonych tylko po niemiecka. Ża- 
dnych kontraktów nie może zawierać gmina bez 
przyzwolenia cyrkułu. Obligacje gminne wolno 
sprzedawać tylko za pozwoleniem gubernium. 
Przełożeni gminy mają wpływ przy rekrutacjach. 
Wszystko to sprzeciwia się ustawie gminnej obo- 
wiązującej. Mowca jest za ustawą przedłożoną, 
ale w interesie żydów samych proponuje do niej 
dodatek następujący, jako nstęp drugi: ` 

„Równocześnie z tą ustawą znoszą się wszy- 
stkie przepisy i rozporządzenia, dotyczące zakre- 
su działania i wyboru kahału, czyli takzwanej 
zwierzchności gminnej, o ile się takowe ustawie 
gminnej, 2 Mianowicie rozdziałowi „0 nadzorze“ 
sprzeciwiają.“ Hit 

Odsyłaniu zyś projektn do komisji jest prze- 
eiwny, bo to Spóźni rzecz całą. 

Dopiero po postawienin tego wnioskn, bar- 
dzo łieznie poparteg0, zamknięto dyskasję, a mow- 
cy zapisani za i prze Pie, musieli wybrać so- 
bie mowców jeneralnych, do czego przerwano p0- 
siedzenie na 10 minut. 

Dnbs, mowea jeneralny za projektem ko- 
misji, mówił z trybuny bardzo niewyraźnie, tak, 
że z największą trodnością mogliśmy dosłyszeć 
jego argumenta, zresztą tak dawne, jak dawne 

zarzuty przeciwników. P- Dubs ID niejedno- 
krotaie ucierał się w tej sprawie. Trafną zrobił 
on uwagę. Układając ustawę o Radach powiato- 
wych, sejm nie zrobił żadnego. zastrzeżenia, że 
marszałkiem nie może być żyd. Marszałkiem po- 


" 


GAZETA NARODOWA z dnia 1. Października 1868. 


To konsekwencja w naszem prawodawstwie kra- 
jowem. Potem odpowiadał na różne zarzuty. Ka- 
stą Żydzi są dlatego, bo będąc odtrąceni, nie 
mogli się z nikim łączyć, więc zamykali się w 
sobie. Zlewać Się nie mogli, bo temu stały na 
przeszkodzie ustawy. Skończył zaś mowca upo- 
mnieniem, Ze kto kraj miłuje, ten powinien się 
starać, aby prawodawstwo krajowe stało na wy- 
sokości czasu, a nie odznaczało się wstecznością, 
podwójnie śmieszną, zwłaszcza jeżeli niema nadziei 
utrzymać się w praktyce (brawo). 
Krzeczunowicez, mowca jencralny prze- 
ciwko projektowi, z góry oświadczył, że jest za 
równością praw, ale też i obowiązków, a Skrzyński 
kazał mu dodać: Nietylko za równością obowiąze 
ków w paragrafach, ale i w sercach! Tak pojmo- 
wali stanowisko swoje żydzi angielscy, i tam pe- 
wnie nie znalazł się żaden, któryby nie umiał 
po angielsku, lub któryby języka angielskiego 
nie uważał za swój język rodzinny. O takich to 
żydach mówi Macaulay, którego nam cytował 
Rogawski. A mimo to długich potrzeba było 
walk, aby Żydzi znaleźli miejsce w parlamencie. 
Dubs powiada, żeby sejm dał więcej praw niż 
rajchsrat. „Bajchsrat wotując swoje Qrundsatzy, 
stawiał teorję, my zaś mamy z praktyką do czy- 
nienia, a praktyka wszędzie od najdawniejszych 
czasów wykazuje odrębność żydów. Owe przy- 
wileje, które tutaj przytaczano, świadczą o tej od- 
rębności. Ow statut Batorego przepisuje: Żydzi 
nie mają udziału w sprawach miast, mają swoje 
własne urzęda i magistratary. I odrębność ta od- 
bijała się nietylko w zborach prowinejonalnych, 
ale nawet w jeneralicjj warszawskiej. A powód 
tej odrębności w żydach samych. Oni sami się 
tego domagali, a było -icb dnżo. Inna rzecz 
gdzieindziej, a inna tu, gdzie ich jest */, część 
całej ludności, Ta odrębność przeciągnęła się 
też aż do czasów teraźniejszych. Mowcea dobitnie 
wykazuje niemożebność zatrzymania oprócz wy- 
mienionych już paragrafów ustawy gminnej, także 
w szczególności $. 90. Właśnie żydzi najbardziej 
ubijali, się o te postanowienia odrębności, i gdy 
chodziło o sankcję ustawy gminnej, udawali się 
do Wiednia, do ministerstwa, i trapili rząd kra- 
jowy, chcąe utrzymać się przy zasadzie: nie 
mięszaj się do mego, ale ja będę się mięszał do 
twojego! Konstytucja żydowska powinna być 
pierwej zrewidowaną. Niech gobie swojemi reli- 
gijnemi sprawami zawiadują, ale o specjalnych 
sprawach katolickich niech mają prawo rozstrzy- 
gać tylko sami katolicy. Oświadeza się za wnio- 
skiem Hallera. 
Torosiewiez przyłączył się do wnioskn 
Halki P> St AZ Kë e 
Komisarz rządowy przypomniał, że tn 
chodzi o zmianę ustawy gminnej i statutu kra- 
kowskiego. Co Zbyszewski zaproponował, to 
kwestja ważna, i nie można jej dorywczo trakto- 
wać, dlatego nie miałby nic przeciwko odesła- 
niu napowrót do komisji, bo być może, że jeżeli 
PO sejmu potrwają jeszcze czas jakiś, to 
y: mogła być jeszcze w tej sesji załatwianą. 
Sprawozdawca Smolka na tle prawodąw- 
stwa polskiego wywodził abozornio wolnomyślność 
ipstytucyj w dawnej Polsce co do żydów. Z sa- 
mego podania o Popielu i Piaście, a mianowicie 
0 tem jakim sposobem Piast królem został, poka- 
zuje się, że w owych bajecznych czasach żydzi 
byli takim żywiołem ludności, iż społeczeństwo 
nie poczuwało żadnej odrębności. Podanie owo 
niesie, że omał żyda Abrahama nie obrał Ind kró- 
lem swoim. Później żydzi tak się zlali z resztą 
ludności, że czytamy wydawane przepisy co do 
stroju, by módz na pierwszy rzut oka odróżnić 
innowiercę. Rekapitnlując wszystkie zarzuty spra- 
wozdawca zbijał je po kolei, i sprzeciwiał się od- 
droczenin, bez wątpienia głównie z tego powodu, 
że na rozstrzygnięcie tej sprawy czeka komisja 
statutowa. 
Gdy przyszło do głosowania, Rogawski wniósł 
a Izba zgodziła się na imienne głosowanie nad 
wnioskiem odraczającym Hallera, który też na 
106 głosujących przyjęty został 63 głosami prze- 
ciwko 43. 18 
Za wnioskiem Hallera głosowali: Barszez, 
Battaglia, Baworowski, Bodnar, Cichorz, Czaczkow- 
ski, Czajkowski, Ditrich, Dzerowicz, Dziewoński, 
Dziubaty, Dzwonkowski, Gnoiński Jan, Gnoiński 
Michał, Grocholski, Galak, Halik, Haller, Hausner, 
Kowaluk, Kowalski, Kowbasiuk, Kozłowski, Kra- 
ihski, Krzeczunowiez, Knlik, Litwinowioz, Laskorz, 
Ławrowski, Ławrynowiez, Łepkaluk, Makowiez, 
Minkowicz, Nalepa, Niezabitowski, Ozarkiewicz , 
Papczuk, Paszkowski, Pietruszewicz, Pilipów, Po- 
dlewski, Popiel, Puskarz, Rękas, Sangnszko, Sa- 
pruka, Skrzyński, Slupezy, Solikowski, Starowiej- 
ski, Stępek, Stnlik, Sycz, Szeleszezyński, Sznmań- 
czowski, Tarnowski Jan, Torosiewicz , Zborowski, 
Zynczak. Q 
„Przeciwko niemu głosowali: Badeni, Bocheń 
ski, Boczkowski, Borkowski, Chrzanowski, Cy- 
wiński, Czartoryski Jerzy, Czartoryski Konstanty, 
Czerkawski, Dnbs, Fihauser, Gniewosz, vlejew- 
ski, Gross, Hausner, Hönigsmann, Horodyski, Ho- 
szard, Hubicki, Jabłonowski, Kabatb, Koezyndyk, 
Koczyński, Kosiński, Majer, Mier, Morgenstern, 
Pietruski, Rogawski, Rutowski, Samelsen, Napie- 
ha Adam, Sawczyński, Seidler, Smolka, Szuj- 
ski, Tarnowski Stanisław, Tomuś, Trzecieski, Ty- 
szkowski, Wężyk, Wodzicki Ludwik, Wodzicki H., 
Wyrobek, Zbyszewski. ~ 
Zaraz po głosowaniu wniósł Czartor yski 
Jerzy, aby zobowiązać komisję do przedłożenia 
uzupełnionego projektu w 3 dniach. Grochol- 
ski jako przewodniczący komisji konstytucyjnej 
sprzeciwił się temu, bo niepodobieństwo w tak 
krótkim czasie eo zrobić, i zaproponował osobną 
komisję, czemu znowu był przeciwny Koczyński 
i Gniewosz, wreszcie upadł wniosek Czartory - 
skiego, a Smolka nadmienił tylko, że komisja 
będzie się starać jak najprędzej nskutecznić 
zadanie. Alu, 
Posiedzenie skończyło się © godzinie /4% z 
południa. Dziś na porządku dziennym: Sprawo- 
zdanie komisji budżetowej co do zwrotu zapomo- 
gi powodziowej 350.000 złr., dalej sprawozdanie 
co do zapomóg dla miast pogorzałych; Sprawo- 
zdania o polieji drogowej; sprawozdanie komisji 


wiatowym moie być żyd, ale burmistrzem nie. petycyjnej. Wybór jednego członka 


do Kady 


państwa. ~“ 


Przegląd polityczny. 


Austria i Węgry. Urzędowa Wiener Abend- 
post zamieszczą obszerny komnnikat urzędowy w 
sprawie galicyjskiej, który jest nowym jeszcze 
dowodem, i to dowodem. urzędowym, że obrót 
spraw, wywołany zachowaniem się sejmu naszego 
w kwestji stosunku naszego kraju do reszty mo- 
narchii, stał się powodem największego zamie- 
szania w wa sferach rządowych. Nikt nie 
wie jaką drogą pójść należy, i najdziwaczniejsze 
pogłoski i kombinacje krzyżują się po dzienni- 
kach. Urzędowy dziennik pisze o tem : „Niejeste- 
śmy w stanie szezegółowo zbijać tego nawału 
najczęściej wręcz sobie przeciwnych pogłosek“ 

W komunikacie tym zbija Wiener Abdpost wia- 
domość, podaną przez korespondenta Pester Lloyda, 
jakoby to wpływy Moskwy lub raporta arcyksię- 
cia Albrechta spowodowały zaniechanie _ podróży 
do Galieji. ; 

Wszystkie dzienniki wiedeńskie mniej lub 
więcej wyraźnie przyznają, że z ustąpieniem księ- 
cia Auersperga, skończyła się era konstytucji 
grudniowej. Wiener Abdpost zamieściła bardzo roz 
rzewniający opis pożegnania ks. Auersperga ze 
swymi kolegami. Morgenpost pisze o tem: „Testa- 
ment ks. Aueraperga ma cechę rzewną. Znać w 
nim troskę o ukształtowanie się spraw w przy- 
Szłości. Zdaje się, że umysł księcia opanowało 
smutne przeczucie, iż najpiękniejszy czas teraźniej, 
szej ery już przeminął*... 

Pester Lloyd donosi, że adres sejmu galicyj- 
skiego zostapie cesarzowi wręczony w Peszcie, a 
to za pośrednictwem osobnej deputacji. O ile 
nam widomo, adres wziął z sobą do Wiednia pg: 
miestuik Galicji, hr. Gołnchowski. e 

Do tego samego dziennika piszą z Wiednia, 
Ze o zmianie programu podróży Cara Aleksandrą 
ambasada 'mozkiewska dowiedziała się w Wie- 
dniu tego samego dnia, (kiedy cesarz faustrjacki 
odroczył swój przyjazd do Galicji. W ypływałoby 
z tego, że oba te wypadki stoją z sobą w 
związku. — 


Tym, kiórzy z pragskiego kasyna mieszczań- - 


skiego wysłali adres do Smolki, wytoczono pro- 
ces. Z powodu zebrania się niedozwolonego 
przez władze mityngu w Hohenbrnek, wystąpiło 
wojsko, aby rozprószyć. zgromadzonych. 

Sejm kroacki uchwalił przedłożyć królowi 
akt ugody z Węgrami wraz ze stosownym adre- 
sem. Adresten przyjęto przez aklamację i z o- 
krzykami: Zivio! Okrzyki te powtórzyły się, bdy 
przewodniczący uwiadomił Izbę, że adres wraz z 
aktami w monarsze osobna depntacja 
sejmowa. 

Zamknięte już są następujące sejmy : - dal- 
matyński, marawski i czeski. Nowa Presse pisze, 
że pajdalej potrwa sesja sejmów do 6. bm. 

Biskupa. ołomuuieckiego skazano za wzbra- 
nianie się wydania małżeńskich aktów sądowvch 
na 2000 złr. grzywny. 


Kronika. 


— Mianowanie. Na przedstawienie komitetu szkol- 

nego kałuskiego nadała Rada szkolna posadę nauczy- 
ciela dyrygnjącego przy szkole głównej w Kałnszu z pła- 
cą roczną 350 złr. w. A. i z remnneracją roczną 50 złr. 
w. a dotychczasowemu nauczycielowi dyrygującemu 
przy szkole kałuskiej. p. Janowi Gromadce, drugą po- 
sadę z płacą roczuą 250 złr. w. 8, nauczycielowi przy 
Szkole tryw. w Mszańcu, p. Amandowi Karpińskiemu, 
trzecią posadę z płacą roczną 250 złr.: w. 8. nauczycie- 
lowi przy szkole tryw. w Spasie, p. Jędrzejowi Biliń- 
skiemu, czwartą zaś posadę z płacą roczną 230 zł. W. a. 
nanczcielowi przy szkole tryw. w Niestanicach, p. Juliu- 
szowi Nillmanowi. 
Pożar'w Gródku. Wczoraj o godz. w pół do 2. 
popołudniu wszczął się tak gwałtowny pożar w Gródku, 
że w dwóch godzinach spłonęło 80 domów. Pożar ogar- 
ngł domostwa w pobliżu dworca, jednak bez żadnego 
uszkodzenia zabudowań na stacji kołei. O godzinie 6. 
wieczór został pożar zupełnie ngaszony. 


— 


Ostatnie wiadomości. 


Dzisiaj o godzinie 9tej powrócił namiestnik 
JE. br. Gołuchowski z Wiednia. Na dworcu ko- 
lei czerniowieckiej zebrał się sejm z marszałkiem 
na czełe, i Rada miejska z burmistrzem i wice- 
burmistrzem na czele, również jak wielka ilość 
obywateli, i przyjęli hr. Gołnchowskiego żywe- 
mi okrzykami, kilkakrotnie się powtarzającemi. 
Hr. Gołuchowski wyszedłszy z wagonu, przemó- 
wił do otaczających go, marszałka i posłów, że 
wraea do kraju jako ich kolega, i szczerze dzię- 
kuje za okazanie mu tyle uznania i życzliwości. 

Dzisiaj wieczór, z inicjatywy Rady miejskiej, 
według rozesłanego okólnika do radnych, wypra- 
wiony będzie pochód z pochodniami i lampionami. 
Pochód zorganizuje się w ratuszn o godzinie Smej 
wieczorem. Towarzystwo mnzyczne w połączeniu 
z Harmonią odśpiewa podczas tego serenadę. 


Hr. Kellersperg ustąpi prawdopodobnie z po- 
sady namiestnika Czech, gdyż obrażony dr. Herbst 
chee obszernego zadośćuczynienia. Dementi, U- 
mieszczone w Wiener Abdpost, o czem doniósł wezo- 
rajszy nasz telegram, nie okazuje się  dostate- 
cznem. d r 

Monitor wieczorny pisze: Granada miała się 
oświadczyć za powstaniem. Wojsko królewskie, 
stojące tam załogą, Cofnęło się. W Kartage- 
nie dowódzea za ukazaniem się trzech fregat, o- 
puścił miasto, Gazeta Madrycka z dnia 29. z. m. 
donosi: Calonge wrócił z Santander do Vallado- 
lid. W Kartagenie komendant nie dopuścił d. 26, 
zm. wylądowania parlamentarza krążących okre- 
tów hiszpańskich. Sżćcie pisze: Obaj bracia Con- 
cha napisali do królowej, że w skutek wzbrania- 
nig się,wrócenia do Madrytu bez towarzystwa; 
Marforego (nlnbieniee królowej, minister kolonij}. 
sądzą, iż nie mogą ręczyć za Stan rzeczy. Po o: 


fski rozstał się z cesarzem jak najlepiej. 
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trzymania tego listu królowa wezwała marszałka 
Pezueiję do utworzenia zupełnie nowego gabinetu 
i powołania Rady stąnu do San Sebastian. Krok 
ten uważany jest za oznakę waźnego postano 
wienia. 

La Patre żaczyna sama przyzuawać, że od 
dwudziestu czterech godzin położenie w Hiszpa- 
nii bardzo się ząaćmiło. Powstańcy otaczają sto- 
licę ze wszystkich stron. 

Depesze madryckie Timetu z dnia 29. b. m. 
donoszą, że marszałek Novaliches został odparty 
pod Kordubą. (Stał przeciw niemu Serrano, ksią- 
żę delia Torre.)— W skutek tego wielkie wzburze- 
nie w Madrycie. Coneha ustąpił Wojsko bra- 
tało się z ludem. Nie było żadnego przelewu 
krwi. Herby i popiersia królewskie włóczono po 
ulicach. Junta tymczasową utworzyła się. De- 
pesze madryekie w Morning Herald dodają, że juu- 
ta ogłosiła odsądzenie dynastji od tronu, prawo 
powszechnego głosowania i zwołanie kgrtezów 
dla ułożenia konstytucji. i 

D wypr T 
Wiedeń d. 29. wrześnią. 

ZE Dymisję hr. Goluchowskiego cesarz przy- 
jął ostatecznie. Namiestnik będzie jeszcze urzę- 
dował aż do przyjazdu p. Possingera do Lwowa, 
$ Possinger dzisiaj przybywa do Wiednia po instru- 

cje. 

W Radzie ministrów kilka głosów, mianowi- 
cie dr. Herbst, odezwało się z myślą rozwiązania 
sejmu, ale znalazło stanowczy opór w koronie, 
Cesarz nie chciał o tem słyszeć. Hr. Goluchow- 
Cesarz 
oświadczył, że pojmuje jego położenie, które mu 
nakaznje ustąpić. W dowód zaś dobrego nspo3o= 
bienia-dla hr. Gołuchowskiego i dla kraju, © e- 
sarz-sankcjonował ustawę sejmową 
ojęzyku urzędowym w sądach iw 
admistracyjnychi politycznych u- 
rzędach. ._ 


20. Posiedzenie sejmowe. 


Początek ogodzinie 11%,. Po przyjęciu pro- 
tokołn, z porządku dziennego nastąpiło Sprawo- 
zdanie komisji budżetowej nad wnioskami Gole- 
jewskiego i Polanowskiego. Sprawozdawca Ze 
blikiewicz w imieniu komisji proponuje 18 
tysięcy złr. dla Stanisławowa i innych spalonych 
miast i miasteczek. 

Ziemiałkowski zdaje sprawę z rozda- 
mia 3.000 złr.. danych przez Wydział na razie 
Stanisławowi. Ustanowiono tam komitet miej- 
scowy. Ziemiałkowski wnosi, aby samemu Sta- 
nisławowi dać 18.000 zł. z wliczeniam danych 
już 3.000 zł. 

GQolejowski wuosi, aby Wydział upowa 
źnić do wydania do 25.000 złr., gdyż i Tyśmie- 
nica i Bohorodczany się spaliły wczoraj i poss 
wczoraj. e, 

Zyblikiewicz w imieniu komisji nie mo- 
Aa nmunriań telen wniesionych, ale I prnontm 


nim mówić nie może. 

Sejm uchwala wniosek Golejewskiego, a od. 
rzuca wniosek Ziemiałkowskiego, zostawiając Wy- 
działowi rozstrzygnięcie, ile gdzie dać potrzeba. 

' Z kolei zdaje sprawę Zyblikiewicz o 
pożyczce 350.000 złr., w skutek powodzi w prze- 
szłym roku przez rząd Wydziałowi danej. 

Komisja budżetowa wnosi, aby Wydział kra 
jowy apoważnić do nłożenia się z rządem © spo- 
sób zwrotu tej pożyczki, 

1 „Ozłowski wykazuje, że zaniedbania 

rządu około brzegów rzek przyczyniło się do 

klęsk powodzi. Dalej opowiada o mylnym sposo- 

bie rozdania zapomogi przez komisarza rządowe- 

go. Ledwie czwartą część dano tego, co potrzeba 
yło. 


] 
Telsgramy „Gazety Narodowsi." 
Bajonna jw południowej Francji) dnia 
30. września. Konzul hiszpański uwiado= 
mił, że królowa hiszpańska dziś o godzinie 10/4 
przed południem przejedzie przez Bajonnę. 
~ Paryż dnia i października. Gau- 
lois donosi: T.rragona, Figueras, Gerona i cała 
prowincja Saragossa powstaiy. Między jenera- 


łami Serrano i Novaliches zaszła drobna u- 
tarczka. 
Rzym d l. października. Gior- 


nale di Roma ogłasza list papiezki do prote- 
stantów i w ogóle akatolików, wzywając ich 
przy sposobności soboru powszechnego do zje- 
dnoczemia się kościołem katolickim, od tega bo- 
wiem zawisa dobro społeczności chrześciańskiej. 


ej 


Kursa z dnia 30. września 1868, godzina 2. 
min. == popołudniu. 


Wiedeń. Pożyczka bezpodatkową 57,60 Akcja 
Karola Ludwika 207.75. Kolej siedmiogrodzka 144,—. 
Kolej południowa 183.50. Kolej państwowa 258.—. Kolej 
fiinfkirch, 156.75. Kolej Iwowsko - czerniowiecka 183.25. 
Kolej północna 184.75, Kolej Rudolfa I. emisji 107.—. 
Kolej Rudolfa IL. emisji 138,25, Kolej Franciszka Jó- 
zefa 156.—. Kolej alföldzka 144,—, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 65.20, Losy 1864 r. 91.50. Napoleondor 
9,24. Pruski kurant 1,70, Usposobienie stale. 


Kursa z dnia 30. września 1868, godzina 6. 


min. 15 popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.75. Akcje 
kredytowe 205.50. Akcje Karola Ludwika 207.—, Ko- 
lej południowa 183.60. Kolej państwowa 252.90. Ko- 
lej losoncka —.=—. Kolej alfoldzka 144,—. Akcje ko. 
lei Elżbiety —.—. Kolej Rudolfa 1. emisji —.=. Koe 
lei Rudolfa It. emisji 138,—. Akcje banku anglo anert, 
157.50. Losy 1860 roku 82.10. Karola Ludwika obligi 
pierwszeństwa M. emisji —.—. Lwowsko-czerniowieckie 
obligi: pierwszeństwa —.—. Napeleondor 9.20. Spirytus 
—, Usposobienie stałe. 

Paryż. Renta 3%, 68.95. t 

Wrocław. Pszenica 90. Zeto 72. Owies 40. Rze 
pik zimowy 184, Koniczyna —. 

Berlin. Moskiewskie banknoty 83,,,, Akcje kre- 


dytowe. 89%. - Galicyjska kolej 91. Kolej państwowa 
147y,, Wiedeń 87/4. Usposobienie mniej stałe. Psze 
(neg — Żyto 56%/.- Owies 33. 
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Zgubione papiery państwowe. 
l aztaxę na pięćset zir. aetihków SCH 

Nr. 10.170. 
Wzywam przeto rzetelnego znałazcę o 
| oddanie za odpowiedniem wynagrodzeniem. 
a zarazem ostrzegam waizystkich, by Wy- 
szczególnionych puwyżej papierów nie na- 
bywali, gdyż poczyniłem już kroki sądo- 
we o amortyzacie onych. d 
W Jarosiawiu dnia 27, września 1868. 


W nocy z dnia 26. na 27. września b. 
T. zgubiłem następujące Papiery warto- 
šciowe : 

t sztukę na tysiąc złr. lwowskiej o- 
bligaeji iniemnizacyloej Nr. 21.131. 

1 sztnkę ma tysiąc zir, lwowskiej obli- 
gaji indemnaizacyin:| Nr. 9.696. ; 

1 s»tnkę na pięćset złr. lwowskiej o- 
blizee i rademnizacy nej Nr. 9.681. 


1 sztusę pa pięćset złr. metalików 5%, | 2699 2—9 H. Kaufmann. 
Nr. 46.810. j “ . 
ER EE 


C. k. uprz. gal. akcyjny 


Bank Kipoteczny 


wydaje od dnia 1. listopada 1867 r. 


ASYGNACJE KASOWE 


4 procentowe za S8"* dniowem wypowiedzeniem 
4'/ R za 14%" 3 E 
b) R za 30" 4 TĘPO 
Od dnia powyższego opłaca się od asygnacyj kaso- 
wych w obiegu będących 
od 8,'/, procent 4 od sta 
od 4'/, n 4Y, od sta 


Lwów dnia 28. pażdziernika 1867 r. 
Dyrekcja. 


ze ; a FZ e 


seg Wain dla przedsiębiorców budowli. 
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ac r 


Prawdziwy angielski Portland-Cement, Gë 


Grodziecki Portland-Gemeni, 
Roman-Cement, ` ` 


zawsze wieże cementy w całych i półbeczkach dostać mżona jak najtaniej u 


AUGUSTA SCHELLENBERGA we LWOWIIE. 


Skład przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod l. 312. 2651 3—8 


© 

r, U 

! Wynalazki praktyczne: 
ORYGINALNA HASTA POMPADOUR. Na PARYZKI KIT UNIWERSALNY do spa- 
z dworze Ludwika XV. sławua pani Pampa- BR ` Jana uwale nietylko szkła, porcelany, ka- 
uuur posiadała spusóńb niewyjawiauy przed światem, a |imieni, pianki, draewa it. p, jak najrychlej, ale nawet 
achuwujący przez używanie go wszalsie pozory młado- do spajania niurozdzielnie, jakby jedna tworzyły cialo, 
ści, t. j. sWieżosć, piquuość i gladwość cery da stara- |draewa z ineta.em, szkła z porcelaną i t. p. Paczka te- 
ści nawet zgrzybiałej, Przepis sposobu rzeczonego do-|go, przy każdem gospodarstwie niezbędnega środka tyl- 
atal się pózuiej w ręce rodziny znakomitej, której pię-|śa 1U ent, Tenże kit w stanie płynaym bardzo spory 
mua cery do dziś podziwieu e obudza, Udała się du-jļnakon 30 ent, 
buuwi Rx pozysaanie długo ukrywanega przepisu, a-| % 
Żeby pożytki z mego całemu oddać światu; skutki zaś 
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PERY ATP) pasty doskonałej Wraz z u- 


WO OSZUZĘDNOSC JAK NAJWIĘKSZA dla 
u: każdugu gospodarstwa domoWego, rzemie- 
» kai gospudarza Wiejskiego. MASZYNKAMI DO O- 
STRZENIA augielskienii patent. uowo konstruowanemi, 
używaniem ict astosowanem du wszelkich instrumentów 
secz.ych jako i du «rajania szała, podana sposoba ość 
Jax najłaciiejszego wfostrzenia doskonale w kilku sa- 
„undachtęvych uarzędzi jaxa to: nożyc, NOżów, 
kus itp. Jest to niezawodnie najpożytaczniejszy i naj 
uiezbędniejszy przedwioł w kużdem gospodarstwie da 
Jiowem, a Cep tak przystępuw, te kazdy maszynką tak 

fboruą nabyć może. Kosztuje wraz £ pouczanieiń u= 
zywania 80 et. 


2 KULKI DO CZYSZCZENIA SRERRA, śro- 
Ki dek przedni da odnowienia i nadania paly- 
ssu wszelkim zaśniedziałym przędmiotam metalowym. 
piezbędna rzecz dla złotników. Kosztuje I0ct, y GAR- 
g REGULATOR DO WSZEŁKICH Z gaczny 
` KOW; jest to uregulowany zegar sła  wa- 
z śolipasejm, na polecenie zasługujący., albowiem qwać 
ug tugu niezawoduie pewuega zegarka uragul_ et 
Mużna Wszystkie zogarki mechaniczne. Kosztuje 29 
R PROSZEK DO PRANIA, Używając tego d 
aE- proszku oszczędza sią czasu, ai plenię- NIU SSA TRUCIZNA KU WYT Ie 
lzy, a co Więcej pożyt«u daje, to zaszanowania bieli- Gm 5 MYSZY, SZCZURÓW, OWADÓW) 
ur, niż kiedy się opiera ją podług zwykłego postępa- m h Sprzedaje się pad gwarancją puszka duża 
wania _ Kosztuju paczka funtowa 2ł ct. meaai NAJL ; À 
Amerykańskie patentowane ZAMKI UBEZ -| $$ L EPSZ Y SRODEK UTRZYMYWAĆ 
2 PIECZONE wyśmienitej konstrukcji, ubez- POFARB „0, WŁOS OSIWIAŁY 
E En, TO] eege EE 
ego gituicu po dk "H, K e P szkodzą. Mam honor uwiadomić Szanowną P. T oi 
czność, Ze utrzymują skład niesfałszowanego, świeżego, 
dwa razy ralinowanego OLEJKU ORZECHOWEGO. Fla- 
konik maty po 25 cnt, duży po 45 cut 
SRODEK RADYRALNY do wykorzenienia 
baz sladu NAGNIOTKOW w przeciągu dni 
8. Świeży ten środek przesciga wszelkie dotychczasowe 
1 diategu pud gwarancją sią sprzedaje. Pudeleczko Wraz 
z przepisem używania 40 cnt, 
U. KR. UPRZ. ETER TŁUSZCZOWY, S1- 
PONIN, wywabia wszelkie, jakkolwiek ną 
zwane plamy z każdej materji. Nowy ten wyrób oka- 
zuje się lepszym co da skutków od innych podubnycli 
fabrykatów, nie szkodzi bowiem barwie materji, rychło 
Wysecha i jest bez odoru, Szczególniej takze zaleca się 
do czyszczenia rękawiczek. lakonik z przepisem uży- 
Want po MIA ` | 
'RAWDZIWE PRZEJRZYSTE MYDŁO 
s GLYCERYNOWE najmilszej woni 
szłuka śred ivj ubjętości 10. 20 eut. duże 2 ent. Słoik 
POMADY z TŁUSZCZU ROGOWEGO po 30 cut. MY- 
DŁO GLYCERYNOWE PŁYNNE fla. po 25 e. Śztu- 
ka FIKZYCORA Z TŁUSZCZU ROGOWEGO po 30 cat 
a YCERTNOWA ka utrzymania pioi w czy- 
Ą ou pa 4% eut, jako też inne PARKUMERJE i 
PRZEDAIOTĘ GOTÓWALNI Die | i i 
najobtiiszym doborze UE cwi, CZE M 
Najzorzystniejszą co do skutków używania 
, w celu utrzymania zębów zdrowych i czy- 
stych i dla unikaienia uieprzyjemiego odarn ust Jest 
zuana ANYTERYNOWA WODA DO UST której tla- 
Szeczka tlko 40 ct. kosztuje. s 


ROŚLINNE ŚRODEK WYPLENIAJAC 
Sg" WŁOSY. Często vszpeca kobicty ged 
potrzebity, porastający na twarzy lub ramionach. o- 
toz obecnie zapobieżono temu, nowy bowiem środek 
wypleniający włosy niszczy je w jediej chwili, nie u: 
ATE ppropzcej niej jest to jedyny Środek, któ 
r ac 
Ze d po l SE ja, zbadany przez fakultet medyczny 
Da Wszystkiego dojrzeć można przy pomocy 
i nowych KIESZONKOWYCH MIKROSKO 
POW po 40. 60 i 30 CH 
WYKORNA PASTA DO WOSKOWANIA 
KUDADŁEK (z kauczukiem), najpiękniej- 
szego paakt użyczająca i przewyższająca inne pod 


miaru no 70, 90 ct. do l zir, Sztuka o wielkich roz- 
niarach O dwu kluczach po 1 złe., do torb podróżnych 
en 2: 10 da 50 ct, 

R Praktyczne są przyrządy SPODNIE UREZ- 
ZS" PIEL AJĄCH która pie dopuszczają powala - 
ua «e nogawie nad -zas niepogudy, kosztuje para I5ct. 
"ER" NOZYCZKI angielszie z najlepszej stali, 
i sztuka najlepszych nożyce do Geesen 
1a 25, 35, do 45 ct, — Sztuka Mmozyczek małych pa 30 
31 rt. najlepsze, — Łancuszek na nożyczki 10 ct 

E Wielca pożyteczna są OŁOWKI MASZYN- 
D KOWE, nie trwoni się bowiem czasu na 
acinanie bezpotrzebne t nie kruszą sią — Sztuka w 
Irzewo oprawiona kosztuja 10 ct., W kość 15 ctť., zrg- 
za NA piura i scyzorysierm 9U et, kapsla do uapetniaṢṣ 
ua wystarczająca na 3 miesiące 10 ct, gumilastyka U- 
wa: da wywabiania pisma ołówkawego lub cynawego 


eat 

Wyborny SZUWAKS (szwarc) glancowny 

mięszany z kauczukiam, dla trwalszego u* 
rzy nie skóry. Pudełka funtowe 31 ct. 

] Najnowszy przyrząd LIGROINOWY do ZA- 
S PALANIA KIESZONKOWY, w tym rodza- 
A Oe, „ike: Düloeenia godny i dla nieku- 
zątychi: ksztaltu p'ęknego, podobny da zwykłego pudeł- 
a ma mad, połączony z lampą, w której oguia na 
oa godzina sią mieści, tak, ża W razie potrzeDy jest 
gui na zawołanie, cena nader przystępna, obłiczona 
zi ^s na rychłe rozkilpienie, Sztuka 50 et, 

PERSKI SRODEK DO FARROWANIA 
> WEOSOW, farbujący W Okamguieniu po- 
% ujoddtoba ila włos siwy na czarno lub ciemno, u- 
rzymu|ący Oraz włos świeżo. Preparat tan na włosy 
sporządzony jest z ziół i zupelnia nieszkodliwy, Kar- 
JA z seeapistm używania 3 ztr. 

EE" KLEJ PŁYNNY. Rzecz najpotrzebniejsza 
A _ przy każdein gospodarstwie, Wszelkie bowiem 

wydarzyć się mogące naprawi padejinawać można sa- 

numin klej taii przetrwa lata, a używa sią na zimna, 
zd CX flakon 25 ct. 
y NAJNOWSZY PROSZEK RDZĘ wywabia- 
E well, gwarantowany. Srodek da wywabia- 
f gë ` tik rdzą spowodowanych z płótna, je- 

WA Ep GE innych miteryj, Tikata? za stali i 
rzedm ka e EECH, Paczka po 35 ct. 

„AEK PASTA DO BRZYTEW,. Przy 


Lt pomocy tej pas š H ` d 
ia hrzytew. Lee AA Się potrzeba astrze- Pady kosztuje pudełku dostateczne na jeden 
f Aale eame KIER NA SKORY, który BEZ ZAPACHO, NIEPRZEMAKALNE POD- 
Pipari Flakonik mady” poan et + najpiekniejszego PARE DO ŁÓŻEK ku ochronieniu od 
Ak A 5 gr Cta duży po cl, przemoczenia dla dzieci, chorych i połog go) 
r USTRZEDZ NOG GQ VAZEMOCZENIA| et, | złe. 20. | zie 50, 1 złe, m cl. o TIa po 9 


A każdemu jak najhardzi 
i i to buwiem rl o bei Seed potrzeba, 
rowskiej ayretury na skóry. miękezącej o anej 
zrzajgcej WROCI nawał po najdłuższa "AË? 
sz raj yty wbiega sig przemoczwwiu nóg, Paka A u- 
EI U ROSZEK do CZYSZCZENIA Uw 
(Y, czyszcrycj zupełnie 4 poleruj H. 

srebro. brąz, pakfony, Sa 


DS NAJNIEZ YWODNIEJSZY ŚRODEK Dí 

ZUPEŁNEGO wYTĘPIENIA SZWAROW. 
pudełko po 25 ct. Świeży PROSZFK na OWADY, wy 
niszczający wszelkie szkodliwe owady, flakon po 20 ct.. 
duży po 30 ct. PRAWDZIWA HARTMANNOWSKA 
TYNKTURA NA PLUSKWY. Używając tej tynktury 
nietylko wyplenia się na zawsze te owady, ale i za- 
octu 2 zapoblega się, dla tego środek ten 
ą i Ponieważ w mienione artykuły aa ei „ ia POR 
Ostrzeżenie. wych jedynie w składzie Bodpisaiogo a mL agę. że prawdzi- 


Cenniki wszelkich w pa w A Przedmiotów dają się bezplatnie 
owaych mioszkań-ów x V 
j Zwracam przytem uwagę ees aajmniejsza tak dobrze Pei na mój dzlal składu komisowego, 


»st i R r PI 
st ta jslysy tego rodzaju haadel, atego też moleca usługi swe, liczn riększo polecenie stosownie pojęte, 


zybźo i me drogu uskutecznia Się, dł A Oczekując zamówień. 
A. Friedmam p 


Pierwszy austrjącki in W i 
A en 
raterstrasse Nr. 26. 


dom komisowy b 


f 50.00). 


| rzeczonej, przez rząd 


= Gfówne wygrane = 
»25 000, 175.000, 155.00 `, 125.000, 100.000, 
30.000, itd. ma 255ta hamburg- 


aza loterja klasowa. której ciągnienie 
klasy 1. dnia 14. października się Za- 
ezyna, a na którą losy oryginalne całe 


vo 3a złr., półlosy po 1%, i ćwie:ćlo- 
sy po 87%, et. sprowadzać można przez 
poboreę Joteryjnego w Brunświku (Braun- 
śchweig) A. Reissa. — NB. Do loterji 
c. k. dozwolone 
dołączone będą plany i listy ciagnień 
din, BEA © 2621 3—6 


poleca po cenach 


nicy podać może. 


R. DITMARA 


krajowa uprzywilejowana fabryka lamp i towarów metalowych w Wiedniu. 
Jedyny skład główny dla Galicji i Bukowiny 


we Lwowie przy placu Marjackim w hotelu Europejskim 
ponownie uregulowanych, umiarkowanych a stałych fabrycznych. 


lampy naftowe, ligroinowe i Moderateur. 


~, , Skład obfity najnowszych ławp stołowych ściennych i lamp do wieszania. < 
pająków itp. jakoteż wszelkie do onychże części składowe, r 

Kardynaluą zasadą fabryki jest: oprócz starannego wyprodnkowania wyrobówć WË 

zawsze cornz tańsze unormowanie cen, niż wszelka konkurencja w kraju i z zagra- 


GAZETA NARODOWA z dnia 4. Października 1868. 


Miłocarnie parowe i Iokomobile, żniwiarki Samauelsohna i 
Spółki, siewniki szerokorzutne systemów Garotta i Smytha, 
maszyny do przetrząsania i gromadzenia siana, bro- 
ny i pługi J. F. Howarda, młocarnie ręczne i z kieratami, 
młynki do śrutowania od 15 złr. począwszy, sieczkar- 
nie, młynki do czyszczenia zboża, terlice i maszy- 


ny czyszczące konopie z paździerzy, jskoreż wszelkie w 
zakres gospodarstwa rolnego wchodzące przedmioty pol-ea, zaręczając za najsumienniejsze 


| takowych wykonanie, FABRYKA MASZYN HORN CZYC 


Juliusza Carow na Smichowie 24, w Pradze. 
maż. Cenniki posyłają się bezpłatnie franko. : 2 2703 16 - ? 


sprzedając 


en gros i en detail, 


sl 


Skład mój we Lwowie pod firmą: 


R. DITMARA skład lamp pzy placu Marjackim 


wypełnia ściśle wszelkie nadchodzące zamówienia po cenach fabrycznych z dołączeniem 
kosztów przesyłki, 


Gd 


AGRAAEDEBE 


3 
V 


R 
«Le 
D Y 


Lë ei 


szkatułki, 


5i londyńskich. 


ASAECDAEFACR 


Ogromny 
dziecinnych. 


Sa, 


Skiad wszelkiej broni belgijskiej najnowszych systemów i 
wszelkich przyborów myśliwskich, naboje do Lefaucheaux. dubel- < 
tówek i rewolwerów. | 

Fabryczno-komisowe skfady w tysiącznych egzemplarzach 
jkrawatek i rozmaitych szalików, lamp naftowych Braci Briinnerów = 
„w Wiedniu i kas ogniotrwałych Wiesego. 


Wszystko 
EE 


Ma żądanie posyła się wzory rytowane, a po złożeniu kwoty zadatkowej usku- 
tecznia się także posyłki za pobraniem przez pocztę. | 2648 


RACNARCRENENERERENAGACNE 


poleca swoje jakpajwytworniejs ze i całkiem świeżo asortowane 
Towary galanteryjne, norymberske, bronzowe i skórzane, towary 
zimowe, we?niane i włóczkowe, jako to: szale, szaliki, kaftaniki, 
chustki, pledy, szkarpetki, pończochy itp. | 

Dywany angielskie 
ci, — również dywany na łokcie, łokieć wied. od 45 ct. do 4 fr? 
„jako też koce wełniane w najpiękniejszych deseniach. d 

Największy dobór towarów podróżnych, jako to: kufry męz- í 
kie i damskie, torby z przyrządami i bez, necesery i różne inne $ 


Zegary stołowe, budziki 
munsztuki, baty, szpicruty, parasole, czapki. 
Najlepsza woda kolońska, 
wszelkie przyrządy toaletowe, z pierwszorzędnych fabryk paryzkich S 


Biżuterje złote, bronzowe i wszelkie inne imitacje: 
Rękawiczki pragskie damskie i męzkie, glansowane i jelonkoyyę. 
dobór obuwia i 


3—15 


ien 


yn 
p 


je 


w najrozmaitszej wielkości i jako- 


po 4 zfr. 50 ct. i wyżej, siodła, £ 


parfumerje, olejki, pomady i$ 


kaloszy damskich, meęzkich iğ 
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zniżonych cenach. 
PGC 


5 e 


Filia c.k.upr. Zakładu kredyt. dla handlu i przemysłu 


ww e 


kowe wy Î e 


podaje do publicznej wiadomości, Ze 
od a. listopada 4867 począwszy stopę 4.230, naw, 


podwyższya, l 


Je ASYGNATY KASOWE 


z ddniowem wypowiedzeniem: wydaje i że wszelkie 
jej w obiegu znajdujące się ASWGNATYW MASGSYW 
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od powyższego dnia poczawszy 


po 4 od £00 i za $dniowem wypowiedzeniem oprocentowane ap: 


GAZETA NARODOWA z dnia 4. Października. 1868. 


ap NE WW RRE ISB CR ob 


Rada Zawiadowcza e. k. uprzyw. kolei żelaznej galic. Karola Ludwika zamierza oddać budowę kolei żelaznej ze Złoczowa 
do Tarnopola wynoszącą zi mil, i z Tarnopola do rosyjskiej granicy koło Podwołoczysk wynoszącą 6.5? mil, w drodze konku- 
rencyjnej za sumy ryczałtowe. 


25. października rb. 
Dokładne przejrzenie tychże, jakoteż dotyczących obliczeń, warunków i brulionu kontraktu w. osobnym na ten cel eech pro- 
tokole pp. Oferenci własnoręcznie zatwierdzić mają. 
Roboty są obliczonę jak następuje: 


I. 
Część kolei żelaznej ze Złoczowa do Tarnopola wraz ze stacją o Tarnopolu.. 
Długość 8'!/49, mil. 
Roboty ziemne , a E 3 2,447.670 złr. 
R naziemne, z tis do AA odsfawionego materjału żelaznego naziemnego 454.200 złr. 
Budynki _ : a e 4 R i ; ; . i ; 488.200 „ 
razem . , , 3,365.040 s 
Część kolei żelaznej z farnopola aż do granicy rosyjskiej koło Podwołoczysk. 
„Długość 6/0, mil. 
Roboty ziemne . 1,846.600 dr, 
5 naziemne, z ati do Złoczowa st, e materjału żelaznego. reg : d 393.550 ; 
Budynki 1 i . 3 i . - 470.400 „ 
razem . 72,710.550 złr. 


Te .sumy uważane być. mają jako ryczałtowe wynagrodzenie za wszystkie w projekcie do wykonania oznaczone roboty. 

"Wskazane przestrzenie ze Złoczowa do Tarnopola i z Tarnopola do granicy rosyjskiej kolo Podwołoczysk, muszą być do dnia Í. 
lipca 1870 r. zupełnie wykończone i do bęzprzeszkodnego otwarcia ruchu przygotowane. 

Pisemne pferty.ua budowę tych. przestrzęni mają być najdalej na dnia 26. października rb. do godziny 1. z południa w biu- 


rze podpisanej Dyrekcji ruchu złożone. `“ ? 


Oferenci, którzy budowę obydwóch części tej przestrzeni ze Złoczowa aż do rosyjskiej granicy objąć zamierzają, na każdą z tych dwóch 
przestęzęgi osobne oferty złożyć są obowiązani. 

| W ofertach musi być suma ryczałtowa, za którą oferent zamierza przedsięwziętą budowę WC: tak liczbą jakoteż i słowami do- 
kładnie oznaczoną, oraz wniesione oferty zaopatrzone być mają w 5'/, wadjam tej sumy, na jaką opiewają. 

Wadjum możę być. złożone albo w gotówce, albo w papierach giełdowych według kursu obliczonych, albo w asygnatach publicznych za- 
kładów bankowych, 

Oferty, które od projektu albo: też od postanowionych warunków zbaczają, albo które niniejszemu ogłoszeniu w jakibądź Aref nie od- 
powiadają, nie będą uwzględnione. 

Nakoniec musi być w ofercie wyrażonęm, że przedsiębiorca aż do rozstrzygnięcia, które najdalej na dniu 15. listopada 
rb. nastąpi, od oferty nie cofnie się. 

Otwarcie. ofert nastąpi dnia 26. października rb v godzinie í. po południu w biurze Dyrektora ruchu we Lwowie wobec że- 
branej komisji, na które pp. Oferentów niniejszem zaprasza się. 

Rada Zawiadowcza zastrzega sobię prawo oddać obydwie te budować się mające części razem jednemu przedsiębiorcy, lub osobno dwom 
przedsiębiorcom, i w ogóle przy wyborze przędsiębiorcy Die wiązać się jedynie nizkością oferowanej ceny. NE me TES 

Lwów dnia 28. września 1868. 
Dyrekcja ruchu c. k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika. 


Re WU NA HD PH AA GG RR U TW d. 


Der Berfvaltungórath der 6. 6. privil. Car-Cudwig=kafu beabfidtigt bie Biuadsfiyrunj der 83 Melen lańjea Babnitrede bon Złoczow Dis ine 
clufioe Tarnopol, ferner der 6”? Meilen langen Babnftrede bon Tarnopol bis an Die tuffifche Grenze Dei Podwołoczyska in Concurrenjwege gegen 
Faufchalóetrige pintanzugeben. i 

Die Projette erliegen Dis zum 25. Oktober zur Ginfiht der Offerenten bei der unterzeihneten Betrieós-Directton am Bagnóofe in Cemóńerg bereit, und 
wirb über die Ginfiftname in biejelben, fowie in bie zugehörigen Berednungen, Bedingungen und ip den DOEN tia Srofutofl gefubrt, dm welidhem bie 
Praw: bie gejdjehene boliftanbige Kentnigname beð Projettes unb ber bezogenen Beilagen ju bejtanigen haben. J 

Die Arbeiten finb-wie folgt Deranfhlagt : 


I. 
Bauftrede bon Złoczów Dis tnciufioe Tarnopol. 
Range tn Meilen 7 ee 
Unteróan ` : , : ? 2,447.670 fl. A © 
Oóeróau excl, beg äi Złoczów heigefetten Oberbau.Gifenmaterialed . . A 4 454.200. + 
odau 4 d e . e e oi 433.200 b 


Summa 3,505.070 s 


Il. 
__„Banftrede von-Tarnopol Dis um Anfhluhe an die tufifcje grenze Dei Podwołoczyska. 
Rónge in M eilen " Ae 


- mier on . 8 e e ) 1,846.600 fi. 8. © 
` Oberóau excl. beğ Si, Złoczów żeli Oberbau-Gifenmaterialed a=” ; . z 393.550 , 
godóau A = w . . . e 470.400 e 
Summa 2,710.550 fl 8 


Diefe Beträge folen als Paufhal.Entjhadigungen fir ale im Profecte żur Auafiprnng ebibent gemadten Bauberftelluńigeg: Geltnng Haben? 
Die bezeidneten Babnftrefen bon Złoczów bis Tarnopol und bon Tarnopol big zum An(dlufe an bie tuffifhe Grenze bei Podwołoczyska miijjen 
Dis 1. Jufi 1870 in vollkommen Getrieósfafiqem Buftande óergeftellt fein. 
Gdriftlige dinbote Mr Uebernahme beż Baue8 biejer Stteden find. bei ber gefertigten MetriebB-Direlion bie (inqfiens 26. Dftofier 1 Mgr JMitlags 
einznbrin gen. 
Jeue Offerenten, welde beibe Streden bon Złoczów bie an bie rujjifde Grenze zu übernehmen gebenten, bebe ihr Wnbot für çine jebe ber gwei Bau: 
ftreden abgefondert audzuteifen. 
Die Aubote móifjen bie offericten Peufdalent(hdbigungen, um welde Me Banten übernommen werben pelen, nebft ben Biffern genau. „in Budftaben aug- 
gebródt enthalten und müffen ferner mit einem Did, Wadium beð Wetrageð jener Strede pelegt fein, für telhe bag Offert lautet. Das Wabium tann. fotvobl im 
Baaren, alg anh in börfefähigen Papieren, nah dem Rageturje brredynet ober aud in Grlagjdrinen eineg Śffentlidjen Bantinftituteg geleiftet werden, 
Anbote, welde Nbweihungen bon dem Hrojette ober bon ben fejtacjekten Bedingungen enthalten, ober welde ben Bejtimmungen Wieler Kundmagung in 
irgenb einer Weife entgegen lanten, werden unberidficytigt gelaffen. 
| e muf in bem Anbote auh angejekt fein, baf der Antragfieler Gis zu per lingfiens am 15. November befannt au grócnben - Entfheidung 
im Worte Olei 
Die tingelangten Offerte terben am 26. Oftober Nachmittags L Uhr im Bureau ded Betriebg-Direltorð in Lemberg feed eròffnet. 
Die Offereuten werben hiemit eingeladeu ber Eröffnung beizutwohnen, 
Der Bertoaltungorath bréit fidy bor, bie gwei Bauftreden zufammen Ginem Unternehmer, ober getrennt gtcien Unternepmern zu überlaffen, unb wird bie 
Höhe Des Anboteg alein bei ber Hintangabe uidjt mapgebend fein. ; 
eg Remberg am 28, September 1868. 


Zei Décke Direktion Der k. k. priv. galiz ER 
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Podziękowanie. 

W miesiącu wrześniu, Zong moja. 68 
lat wiekn licząca, po przebytych niedawno 
chorobach. znown złożona została na łoże 
bolesci zapaleniem płuc i błony piersiowej, 
prłączonert Z biciem Serca z powodu wo- 
dnej, puchliny we woreczku Bercowym. 
Weawani lekarze zwątpili-o Wyprowadze- 
niu Jett odstapili. Wieimużny pan dyre- 
ktor, pówsze hnego szpitalu, Karot Berrhlef 
jednak, iak nie tracił nadziei, tak też umie- 
Jetz zabiegliwoścą w ciagu irzech tygodni 
mnla dożywotnią towarzyszkę, 8 synom 
matkę Bzęzęsiiwie przy życiu utrzymał I do 
zdrywią”przyprowadził, Za co racz przyjąć 
Segoe: Panie od nas publ czre dzieki. 
2108 14 Ambroży Trusiewiez. 


a e 


W Na4wym Saczu jest do sprze- 
dania młyn o dwóch kamie- 
niach Bfuerykańskich, i o jednym zwy- 
czajnym, 

Bliżźsza wiadomość w Nowym Są- 
czą m Franciszka Zielińskiego w do- 
ma pojezviekim, 8723 1—3 


Poszukuje się nauczyciela 


na sie Zgłosić się) Hotél Evronejski 
NF. T03 ią nana 2637 ës? 


Dwie starożytne karabele 


sg do sprzedania 2685 2—3 


w księgarni J. MILIKOWSKIEG0. 
: „ç mogący przysposobić 
ancu 


uczniów dó klas niższe” 

go gimnazjum, udziela- 

19 uwcócz tego początków muzyki, ży- 
czy solid umieszczenia w: polskim domu. 
i Bliźgdza wiatomosć: Eageńiusz B. po- 
ste Póstante Obernigk (en Sile „Par 


D 


Maurycy Bałłaban 


GAZETA NARODOWĄ s dnia 1. Października 1868.- 


"SD EF 


we Lwowie 342 — 


w najlepsze towary zaopatrzony 


, polecają swój 
2738 1-4 


$ Markiewicz i Wojczyński £ 


E we Lwowie, w rynku 1. 161 „pod Rakami* 


t 


: - Lem KI 
oleca swój najdoborniejszy zapas = | -— ń i j in i 
= | i Lal tf ŚR ol = handel towarów kolonialnych, łakoci, win i herbaty, = 
$j maszyn do szycia |- EESE. tunt p S 
=; pierwszych fabrykantów Pollak, Schmiedt et Co.. Wehler i Wil- 4 C= | «a Kawe najlepszą dużą Ceylon 131 84 et. "(EP 
=z | Son, Howe, Grover i Baker, także ręęgne maszynki do szycia e B> n fenon, WX? „i ; 6 i 80 „, © 
= | z pojedyżczym i dubeliowym ściegiem, Wszelkie potrzeby do a 7” Ke ZK ! 88 p = 
c9 * tychże: igły, nici i jedwab. "m| O zb Kerg i złotą Jawę . 92 
e e d ? f e : : erbatge: Pecco * ongo Nr. 1. 2 ar, — 
Towary białe, wstążki, aksamitki, rękawiczki, krawatki, kołnierzyki, d í T onone Nr. 2 so MYLĘ 
parfumerje paryzkie, korónki różnego rodzaju, prawdziwa bawełna Pottendorfa. | „= y zbiór majowy (czarny) Nr. 8. go” ee 
Na zimę największy wybór towarów włóczkowych, pledy, szale, kapu- së / mieszankę warszawską Nr. A 4, MB d m 
zy, kaftaniki, pończochy, szkarpetki i t. p. 2722 1-3 | S » gege ia batia bach 4” 
D 1 z ` D — 
Ceny najumiarkowańsze. „ Ru m Jamaika, flaszka po złr. 1, 1.20 i 1.50 E S 
ee >» ` ew. Btary, po „Złr. 2 
8 s € a indyjski stary, po 3 E .2i9. 
Magazyn sukna i towarów welnianych TE E i TEE e Are 
ema Lik wory francnzkie, holenderskie tinne. ES 
Pl USLHA ŚLANEIDRA 4 Po~ DES? 
w Samorodne egelawskie po MK O. . ct. 50, 60, 80i złr. 1 
H ema Maszlacz . b o złr. 1.0. z roku 185% złr. 2.50, z r. 1848 zir. 4 
= Tokajskie 5z roku 1852 złr ku 1 Gi 
y z d i .8, z rok . 8 
l S Szezarder, Kl Ofaer i Erlauer po . A "GG ` KE m = 
8 ustrjackie białe i czerwone, po . , t. 40, 6 L i złr. = 
we Lwowie, przy placu Katedralnym W domu p. Spara p. l. 29 m., E j P EG M e 0 60, 80 i złr. | a 
poleca ną terażniejszą porę: m St Bepha Si tnie, flaszka po i . , i Lë qm 
najnowsze materje wełniane na sarduty i spodnie, kami-. | ei Chateau Hara 1 0.5 PRT n 220 e 
zelki pluszowe, aksamitne, jedwabne i wełniane, szaliki jedwa- | „„ Chateau Lafitte, 30letnie PWZ + Ba 7% 
bne, pledy i szale wełniane, najmodniejsze materje na pła- = Rüdesheimer, Johanoisberger, ` e 
szcze damskie, paletoty i marynarki. T e Hochheimer. Pispo.tęr, pa rech zyjęs air, 1.80, 2, 25014 BR 
Flanelki w różnych kolorach na suknie damskie, sukna DÉI Anbertin et Comp., Cliqeant, a G 
liberyjne, kołdry wełniane, dywany angielskie, dywaniki Moet Chandan i te ER . 8.50, 4, 450,5i550 © 
d. É 4 S d askawym odbiorcom za 50 złr. i tówk MER 
na łokcie, koce i inne „wełniane. towary, po najamiąrkowań- Ge Spisy i cenniki dokładne rOrielnioR ge Rio aska Ge 
szych cenach. 2691 2—6 Przy handlu urządziliśmy osobny pokoik gościnny do śniadań. | 


gie) 
Breslsn 2693 4—3 


/ LONDYŃSKI SKŁAD. 
HERBATY, KAWY i RUMU 


we Lwowie u JULIUSZA ADAMA w rynku p. l. 54. 


poleca się jako najlepsze źródło do nabycia 


HERBATY, zbiór z r. 1868, 1 funt wagi wied. po ir 1.30, 1.40, 1.80 
Í Sr. 2, 3, 4,5, 6, i 8, (przy wzięciu naraz 5 ft odliczy się 5%, rabat) 
KAWY, świeże wybrane gatunki t funt po ct. 50, 56, 66, 72, 76 i 80 
EU wzięciu naraz 10 ft, o 2 ct. na funeie taniej). 

(UM "na butelki 1 tła miaty taniej niź wszędzie. -> 1 
Stary JAMAIKA-RUM, miara czyli Ui kwarty polskiej miary, po 
KS 1.60, 2, 2.50, i 3.20. - 

A-RUM miara po złr. 1 i 1.20. RUM krajowy miara 80 ct. 

Fa wzięciu naraz 5 butelek lub 3 miar odliczy się 5%, rabat.) 

+ 


Ve 


KU 


RY francuzkie, gdańskie i krajowe po cenąch tabrycznych. 
zagraniczne (szczególniej z Bordeaux) i krajowe bardzo tanio 


Wizelkie zamówienia na inne artykuły, wypełniają się jak najlepiej. 
KÉ Cenniki posyłają się bezpłatnie. 


I 
d 


25: 


Największa na świecie fabryka maszyn do szycia 
firmy: the Singer-Manufactaring & Co, 
w Nowym Jorku, 
urządza tu we Lwowie; przy ulicy Sykstuskiej pod.l. 581%; na dole, obok 
Poczty nowej, na czas krótki za pośredniętye pąnów 
Scherz 6 Friedlander z Wiednia, 
skład i rozprzedaż swych słynnych maszyn do szycia. Nastręcza się zatem 
najlepsza sposożmaść rodzinom i rękodzielnikom do: zakupienia wybornych ma- 
szyn do szycia. Przędęwązystkiem zwracamy, "age życzących sobie nabyć mą - 
Szynę do szycia MA 
BE” nową takzw. familijną maszynę dé 
szycia Singera, ZB jedyną maszynę mogą- 
cą być użytą do najróżnorodniejszych prac, jako to: do 
tiulu, do mulów, bielizny, sukna i cienkiej skórki, z równie 
dobrym skutkiem, a która co do działalności, pro- 
stej konstrukcji, a stosownie do tego i łatwego użycia gó- 
ANY tuję 0 wiele nad wszelkiemi maszynami do szycia.. 
WW Zapewnia się gwarancja ; pouczenie bezpłatne. 
Scherz d Friedländer we Lwowie, 

mai Sykstuskiej pod l. 5817, na dole obok Poezty. 


7 obrego reprezeetanta dla interesów we Lwowie 
podzukuje silę.” WAŻY 2690 3—5 


Ne ppdpisana poleca Szanowaym Paniom 
az swoją nowo otworzovą 2—4 


pracownię sukni damskich, | 
przy ulicy Sykstikiej; nr. 648 Wà 1. pfątrze. 


Lekcje kroju udzielam, najnowszym 
sposąbem. Helena Zulauf. 
lwów dnia 26. września 1368.57 
Cierpiący i 
na rupturę: ; 


nawel tacy z zadawnionemi rupturawi, z9- 
stang w najliczńiejszych przeważnie 
wypadkach zupelnie wyleczeni za po- 
mocą masci pupturowej Gottlieba 
Siurzeneggera. Dokładne opisanie 8p0- 
sobu użycia tej maści wraz z mnóstwem 
zadziwiających, urzędownie zatwierdz onych 
świadectw, w celu peprzeddiego przókona- 
nia się, daje się bezpłatnie. Maści tej 
dostać można w słoikach po cenie 3 dr, 

ct w. a. tak wprost. n wynalazcy 
Gottlieba Sturzeneggera w Me- 
Hyh kanton p zad w Śzwajcarji, 
jakoteż w aptece p Zygmuuta - Rp- 
kera we Lwowie. 2724 13—117 


Monografia Hemoroidów 


kład prakt p ` 
Dzieło de. A czny tej słabości. 
Eehignier, 14 — w ps Lebel, rue del 


P 
Metoda bardzo st 2735 15—86 


bolesófi we 24 godzin, leczy bez zc, 
d'enia wewnątrz. Pigułki i pomada a DE. 
jorankn, roztwór benzoesų z aluminem 
benzoate d'alumtie.) Słańówia: podie I 
i i Po licznych Ve I tój 
metody leczenia. +0 icznych doświągęze- 
niach; dokonanych w szpitalach publicznych 
vip Francji, potwierdzone zostały przez fa- 
kalten medyczny w Paryżu. Dostać można 
w aptekacli pp. Piotra Mikolascha gelen) E 
wie i Binupea Miczyńskiego w Krakowid i 


hobyez, Dybiecką, 


bor, Sniatyn, Stare 


Wydawca: Witalis W, Smochowski, 


T 


| 
Lwów dnia 19, wrześnią :1868: 


. RICHTERA we LWOWIE, 


przy placu Marjackin w hotelu Langsa, 


dostarcza na zamówienia wszelkich dzieł krajowęj i. ;zagranicznej, literatury, i takżę w kraju pa runica wy- 
ehodzącyćh dzienników i KĘ perjodycznych, po najumiarkowańszych cenach. ju ika grunicą wy 


Wszelkie zamówienia uskutecznia księgarnia, w. jak najkp$tszyh sZasie, nielicząc ładnych kosztów. 
„Dzieła i pisma, zamawiane. z miejsc poniżej wymienionych, a miatowiciś : 
Bohorodczany, Borysław, Brzeżany, Buczaćz, Bursżtyn, Czejitiowćć, Czortków, Dembica, Dobromil, Dro- 


Mościska, Nadworna, Podhajce, Przemyśl, Przeworsk, Radomil Batymno, Rawa; Roóhatyn, Ropczyce; Sam. 


szczyki, Zbaraż, Zółkiew, Złoczów, Żurawno, Żydaczów 


dostarczane będą bez wszelkich kosztów przez ustanowionych tamże zastępcłw tej księgarni. 


Wszelkich dzieł i pism, anonsowanych przeż innej. wydawnictwa tub księgarnie w 
dostarcza księgarnia, po, cenach, nakłądowych, nielicząn więcej żądnych kosztów. ` 


Se Ce E e mn ` mm Zon vers 


- Właściciel. Jan Dotrzanski, 


0 kumm, galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. 
drugie (nadzwyczajne) 


Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów, ! 


które się odbędzie w większej sali ratuszowej we Kawowie, 


ną dniu 4, listopada 1868, o g. 11. przedpołudniem. 


Przedmioty rozpraw : i | 
1) Sprawozdanie Dyrekcji o najwyżej sankcjonowanych zmianach statutów 
2) Upoważnienie Rady nadzorczej do zakładania Filii w myśl $. 69, lit. h) zmienionych statutów 
3) Wnioski gmin miejskich w Stanisławowie i w Tarnowie o założenie filii w tych miastach. 
P? T. Akcjorarjusze, którzy chcą brać udział w rozprawach tego Walnego Zgromadzenia 
zechcą w myśl $. 65 statutów złożyć swoje.akcje, względnie kwity tymczasowe, najdalej do dnia 
8, października 1868 w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lub w Filii Towa- 
rzystwa w IKrakowie, na które oprócz pokwitowania, otrzymają także kńrty legitymacyjne do 
wstępu ną Walne Zgromadzenię. , TAT 5 EEY 
Prawo glosowania może być wykonane przez pełnomocnika, "W. razie zastępstwa ma być 


pełnomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej umieszczone, przez imocodawcę własnorę- 
cznie Wypełnione 1 podpisane. 


Rada nadzorcza, 


'Wyciąg ze statutów ` | ni 
8. 65, Każdy akcjonarjusz ma prawo do tylu głóSów, flerazy po iu akcyj złoży Żać EE A b l 
du, e ł iu...ezy jako, pełaomocnik głosuj il jednako, Gzy g iocuak akcjonarjnsz, bezizgle 
E E ko Koch ezy Jako pełaomocenik głosuje, I żaden pełnomocnik, czy jednego, czy więcej akejonarjnszów. wiecej P 


AM | Edo akcja E aaa See eet, może wykonywać akcjonarjnsz tak agopntäst 
A d U E oga E, A o LA. jątkowo mo, kg ieni ietni 
jący pod kuratelą przez Ween Gata C Sai? Kl Enter EE, KK sg 
warzyszenia, w ogóle 
sami akcjonarjuszami. 

8. 69. „Zakres działania walnego zgromadzenia jest następujący : 

h) Ma prawo npoważnić Radę nadzorczą do zakładania Filii we własn 
zorcza uzna za stosowna, i podług zarysów 


e, jak też i przez umo 
, przez swego opieknna, zosta. 
przez jednego z prowadzących firmę ieh sto- 


przez członka do tego umocowsnego, osoby moralne przez jednego z swych przełódonych, chociażby ci mie byli 


ym zakresie działania w miejscach, które Radą nad- 
e 2650 ; 


przez rząd zatwierdzonych. Ris 


KSIĘGARNIA 


Gorlice, Gródek, Jarosław, Jasło, Jaworów, Kołomyja, Krosno, Łańcut, Mańasterzyska, 


Sioło, Stebnik, Stryj, Stanisławów, 'Uarnopoł, Tłumacz, Frembewla, Tyśmienica, Zale- 


kraju i za granicą, 
„2032 5—} 


zj SI teza 


= misa "7 En dE PD gni] EE 


J Redękins odpowiedzialny: Platon Kostecki ` ` Druk Kornalu Pillera. 


